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 NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


ZZA usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wąyry, czerwosoc twarzy 


+: wszekie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aplekarza 


„Jana Niwińskiego, 


Ola uniknięcia naśladownictwa, każde pudałk 
zaopatrzone jasi w piamdę, na której Znaj- 
duje się Ne 204 | nazwiska wynalazcy 


ian Niwinski. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznyc 
perfumerjaci. 


Specjalista choróżs wenerycz - 


nych, siórnych i ńróg mo- 
zowy” 


Dr.$. Kantor 


obecnie mieszka 


Piotrkowska JE 14 4,róg Ewangielickiej 
Telefon 1.$-4l. 


Czas odnow.ć 


prenumeratę. 


„strjackiej przyniosły pewne 


* Dzisiejszy numer 


składa się z 8 
kolumn, 


KALENDARZYK. 
— c 
Sroda, 18 listopada. 
Dzis: Dydaka W, 
Jutro: Jakunda B. W. 


Mija sytuacja, 


Ostatnie dni w dyplomacji au- 
zmiany. 
Wprawdzie zaprzeczono, jakoby pos. 
Ugron miał już „ultimatum“ austrjac- 
kie w kieszeni i jakoby ostateczna 
decyzja co do wojny i pokoju miała 
zapaść już w dniach najbliższych, 
ale równocześnie zaprzeczono także i 
temu, jakoby odbyć się miał zjazd 
austrjackiego następcy tronu z cesa- 
rzem Wilhelmem, 

W ten sposób zachwiano wpraw- 
dzie rozpowszechnione przypuszcze- 
nia o bliskim już kryzysie w zatar- 
gu austrjacko-serbskim, ale także 
zmniejszono ufność w najbliższą 
przyszłość. froźna bowiem szczelina 


w sojuszu  austrjacko - niemieckim, 
którą wiadomość 0 rychłym zjeździe 
następcy tronu z cesarzem Wilhel- 
mem zdawała się już przysłaniać, 0- 


"kazała Się znowu, paraliżującą jeszcze 
„bardziej, 


inne Wew- 
sta- 


niż wszystkie 
nętrzne czynniki, zdolność do 
nowczych decyzji w Wiedniu. 

Sytuacja Austrjji znowu pogor- 


„szyła się. Niepewność co do najbliż- 


szej przyszłości wzrosła. 
Przedłużanie się takiego stanu 
rzeczy, w którym denerwuje się i 


dezorjentuje społeczeństwo, samo 
przez się jest juź wielką klęską. Z 


jednej strony bowiem wprowadza o- 
no zamęt w „zwyczajnych pokojo- 
wych stosunkach, z drugiej zaś u- 
trudnia przygotowania wojenne, Gdy- 
by rzeczy stały jasno, gdyby istniała 
pewność co do kierunku, w którym 
pójdą decyzje i poglądy sfer kierują- 
cych, takie zjawiska, jak demonstra- 
cje antiwojenne, nie byłyby możliwe. 
Bo albo się wojny prowadzić nie 
chce, a wówczas nie ma powodu de- 
monstrować, ani na demonstrowanie 
pozwalać, albo się rząd z koniecznoś- 
cią tej wojny poważnie liczy, a wów- 
czas do demonstracji wojennych nie 
powinien dopuszczać. 

Taka jednak współbieżność fak- 
tów i prądów pokojówych i wojen- 
nych świadczy tylko o chaosie i zde- 
zorjentowaniu w sferach kierujących, 
które złą są wróżbą dla najbliższej, 
tak bardzo trudnej przyszłości. 

W Wiedniu i w Budapeszcie cią- 
gle jeszcze nie mają pewności, czy 


utrzymanie integralności Albanii i 


zamknięcie portów adrjatyckich przed 
-serbami jest dla Austrji koniećznoś- 


cią życiową, czy nie jest. 
Ta zasadnicza niepewność jest 


„macierzą wszystkich innych. Lektu- 


ra dzienników wiedeńskich, która 
nigdy do szczególnych rozkoszy du- 
chowych należeć nie mogła, jest dzi- 
siaj wprost nieznośną. To ciągłe krę- 
cenie się w sferze ogólników i fraze- 
sów, ta mdła i letnia woda, którą o- 
ciekają wszystkie deliberacje, relacje 
i interwiewy tych dzienników, są naj- 
lepszem odbiciem nastrojów, panują- 
cych w górze, które — raz jeszcze 
powtarzamy—nie dobrego nie wróżą, 

W przeciwstawieniu do tego wsży- 
stkiego głosy antagonistów Austrji, i 
to zarówno oficjalne, jak nieoficjalne, 
są zgodne i wyraźne. 

Zarówno w Londynie, jak w Pa- 
ryżu i Petersburgu mężowie kierują- 
cy oświadczają wyraźnie, że pokój 
da się utrzymać, jeżeli Austrja zde- 
cyduje się — nie przeszkadzać ser- 
bom... 

Prasa  anti-austrjacka 
mniej zgodna i stanowcza w tonie. 
Nie mówiąc juź o prasie serbskiej, 
która grozi Austrji odebraniem Bośnji 
i Hercegowiny, zwrócić należy uwagę 
na ton prasy rosyjskiej i francuskiej, 
które unisono grożą Austrji wojną, 
pogromem i rozbiorem, jeżeliby zech- 
ciata upierać się przy swoich żąda- 
niach historycznych. 

W Niemczech nastrój jest więcej, 
niż chłodny. Niechęć do angażowa- 
nia się w interesach Austrji nie 100- 
że tam ulegać żadnej watoliwości. 


jest nie 


. Bzatnia i programy bezpłatne. 
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Tak zwana „przyjaźń* Włoch jest 
niepewna. Rumunja pogodziła się po- 
dobno z Bułgarją. Słowem, konjuk- 
tura jest dla Austrji wręcz złą. Po- 
prawićby ją mogła tylko stanowczość 
i silna a jasna decyzja. O te jedna- 
kowoż zdaje się być dzisiaj w Wie- 
dniu trudniej, niż kiedykolwiek. 
Dzięki tez temu wahaniu się i 
tej niepewności sojuszników można 
dzisiaj przewidywać, że Austrja bez 
wojny poniesie klęskę i wypchniętą 
zostanie wraz ze swojemi misjami z 
Bałkanów, jak została usunięta ze 
Związku niemieckiego i z Lombardji... 


Nastroje i orjentacje. 


W „Gazecie Narodowej*, organie 
ziemiaństwa polskiego w Galicji 
wschodniej, znajdujemy znamienny 
pa wielu względami artykuł, zatytu- 
owany „Rosja i Polacy“, a nawiązu- 
jący do znanego wystąpienia dzien- 
nika „Russkoje Słowo“, który wobec 
naprężenia politycznego w Europie 
woła pytająco, w którą stronę zwró- 
cą się polacy: ku Rosji, czy ku Niem- 
com ? 

„Gazeta Narodowa* stwierdza, że 
jeden wielki, historyczny problem 
słowiański — na południu — docze- 
kał się rozwiązania. Drugi, na pół- 
nocy, trwa w całej odwiecznej swej 
grozie. 

„Słowiańszczyzna południowa 
kończy swoje porachunki ze świa- 
tem muzułmańskim, ale północ- 
no-wschodnia, nie wyłączając by- 
najmniej Rosji, ma także swego 
odwiecznego WTOgA... świat 
germański, Tępił on od półtora 
tysiąca lat słowian  północno- 
wschodnich z taką siłą, jak ture 

ołudniowych niszczyli. Jeśli 

ustrja, która zewnętrznie tylko 
jest państwem niemieckiem, zdo- 
łała wytworzyć wśród swoich 
narodów słowiańskich przecież 
jakiś modus vivendi — to Prusy 
na hańbę Niemiec, świata ger- 
mańskiego i cywilizacji XX wie- 
ku, dla swoich Słowian znaleźli 
tylko jedną formułę, jeden wy- 
raz — „ausrotten!* — i na tem 
oparli prawo przemocy. Nie 
współżycie ze słowianami, ale 
śmierć słowianom — takie wy- 
powiedzieli hasło, a tymi słowia- 
nami my jesteśmy. 

„Polacy, ta cząstka wielkiego 
poc polskiego, która pod że- 
azną łapę eks-zakonników pru- 
skich się dostała, Prusy jawnie, 
otwarcie, z zuchwałością ludzi 
zarozumiałych i pewnych siły 
swojej pięści, proklamują polity- 
kę  anti-słowiańską, anti-pol- 
ską. Jak muzułmanizm po tru- 
pach południowej słowiańszczyz- 
ny parł się na zachód i północ, 
tak samo przez północny wschód 
wdziera się prusactwo w rubieże 
pranane; słowiańszczyzny, aże- 

y ją strawić i zniszczyć zupeł 
nie“, ; 

Polska pod Grunwaldem wstrzy- 
mała ten pochód prusko-krzyżacki 
ku północnemu wschodowi słowiań- 
szczyzny. Dziś posuwa się on w tym 
odwiecznym kierunku z wznowioną 
energją, innemi tylko metodami. 

Ale Polski już niema. 

„Kto wstrzyma ten pochód?* za- 
pytuje „Gazeta Narodowa“, i omija- 
jac odpowiedź bezpośrednią, kreśli 
taki horoskop: 

„Prusy fmuszą iść na wschód, 
i mogą być tylko gwałtem, siłą, 
przemocą w pochodzie swoim 
wstrzymane. One potrzebują 
przestrzeni i komu braknie miej- 
sca na płaszczyźnie,  rozkopie 
górę, aby dom zbudować, Prusy 
muszą iść na wschód, bo się za- 
duszą u siebie. Droga na wschód 
prowadzi tylko przez Polskę, Tu 
się musi zetknąć pierś rozbójni- 
czych krzyżackich potomków z 
prawnukami zwycięzców Z pod 
Grunwaldu. Prusy swojemi in- 
trygami i podszeptami zasłaniają 
przed Rosją kwestję słowiańską, 


zasłaniają tarczą obłudy miecz 
krzyżacki, słowami przyjaźni usy- 
piają łatwowiernych. 

Do wojny Rosji z Prusami 
dojść musi wcześniej, czy póź- 
niej, jest to konieczność dziejo- 
wa, taka sama, jaka dzisiaj swój 
krwawy wyrok pisze pod mura- 
mi Carogrodu. Słowiańszczyzna 
południowa dała przykład: tylko 
w łączności siła, Rosja, mając 
aka sobą w Niemczech wroga 
łowiańszczyzny półn. - wschod- 
niej, takiego samego, jakim tur- 
cy byli dla południowej, zetknąć 
się z nim musi, walkę o życie i 
śmierć stoczyć musi“. 


Organ zakordonowy zwraca się 
teraz ku rosyjskiej gazecie, która tak 
natarczywie wzywa polaków, by opo- 
wiedzieli się po jednej z tych dwuch 
sił, żywiołowo sobie zagrażających; 
po stronie Rosji, lub Niemiec. I 
mówi: 

„Przez Polskę prowadzi droga 
„w głąb Rosji, więc „Ruskoje Sło- 
wo“ przypomniało sobie, że Po- 
lacy istnieją nie tylko jako ma- 
terjał dla rusyfikacyjnych eks- 
perymentów polityki „objedinie- 
nija“, ale także jako naród, jako 
siła, która się nie da łatwo 
zniszczyć. Nasze dzieje tysiąc lat 
się ciągnęły, a jeśli nić ich poli- 
tyczna przerwała się, to nie zna- 
czy, ażeby w duszy naszej wy- 
gasła pamięć o przeszłości, aże- 
by wśród klęsk wiekowych za- 
tarła się w nas i zginęła świado- 
mość krzywdy i prawa do lep- 
szego Życia. Nadaremnie tedy 

„Ruskoje Słowo“ radzi nam za- 

stanawiać się, między kim wybie- 

rać mamy: między Niemcami, 

„czy Rosją”. 

Pytanie to, skierowane do naro- 
du polskiego w dzisiejszych warun- 
kach — oświadcza „Gazeta Narodo- 
wa* — ma zupełnie takie znaczenie, 
jakby nas kto zapyty wał, przez ko- 
go wolimy być pochłonięci i strawie- 
ni przez Prusy, czy — przez Rosję? 


„My pragniemy żyć. A gdzie, | 


kiedy, z kim w przymierzć nó- 
ród nasz miecz położy — to nie- 
tylko od nas zależy. Tam tylko 
możemy stanąć, gdzie będą gwa- 
rancje dla naszej przyszłości 
trwałe, rzetelne, silne i szczere%. 


Pierwsze wywłagzczeie 


Telegramy doniosły już o rozpo- 
częciu akcji wywłaszczeniowej.Pierw- 
szy fakt w tym zakresie ma nietylko 
znaczenie narodowe i społeczne, ale 
także historyczne. Z tego powodu 
podajemy tu za „Dziennikiem Poznań- 
skim* obszerniejszy rys, jak rząd 
pruski przystępuje do wywłaszcza- 


nia. 

Wywłaszczonie dóbr Złotniki, 
położonych w powiecie poznańskim 
wschodnim, przeprowadza rząd pru- 
ski bardzo szybko. Wezoraj odbył 
się tamże na miejscu, stosownie do 
ogłoszenia w „extrablacie* Orędowni- 
ka urzędowego (Amtsblatt) królew- 
skiej regencji poznańskiej z dnia 24 
października 1912 roku Ne 8547-12 P. 
— termin celem sporządzenia taksy, 
na podstawie której odszkodowanie 
właściciela ma nastąpić. Z powodu 
tego przybyli do Złotnik wyższy rad- 
ca regencyjny Angern z Poznania, 
jako komisarz rządowy, wyznaczony 
do przeprowadzenia wywłaszczenia 
tychże dóbr, radca p. Bartenstoin z 
łona komisji kolonizacyjnej. Jako 
doradca tejże komisji przybył także 
obywatel ziemski Richter. (gdzie pan 
ten mieszka, nie mogliśmy się na ra- 
zie dowiedzieć). Po za tem przyby- 
ło także dwuch taksatorów, wyzna- 
czonych ze strony rządu, a mianowi- 
cie obywatel ziemski von Bake z 
Omahowa i obywatel ziemski Caesar 


z Morownicy pod Smiglem. Jako 
rzeczoznawca w sprawach budowli 


przybył radca budowlany Hirt z Po- 
znania. 

Drzwi do dworu, zamknięte na 
klamkę, otworzyli przybyli panowie 
sami. Nikt ich tam nie U PŚ 
Gdy się rozebrali, zapukali do jed- 
nego % przybocznych pokoi. Tam 
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dopiero zastali pełnomocników wła- 
ściciela dóbr Złotniki p. Juljana Ko- 
ścielskire«, a mianowicie obywatela 
ziemskiego p. Jana Chlapowskiego z 
Chotówa i mecenasa p. Jarogniewa 
Drwęskiego z Poznania, Pierwszy z 
nich ma zlecenie do dopilnowania i 
strzeżenia praw właściciela pod 
względem gospođarezym, a drugi pod 
względem prawniczym. Właściciela 
p. Kościelskiego nie było. Natomiast 
obecnymi byli dwaj proboszczowie 
nasi, a mianowicie ks. Smorawski z 
Wronczyna i ks. Morkowski z Pobie- 
dzisk. 

Wyższy radca regencyjny An- 
gern przedstawił siebie i swych to- 
warzyszów, a następnie podał obec- 
nym do wiadomości swoją misję u- 
rzędową. 

Księża proboszczowie Smorawski 
i Morkowski oświadczyli, iż przyby- 
li w tym celu. by strzec praw kos- 
ciołów parafjalnych, ponieważ Złotni- 
ki należą do kościoła Wronczyńskie- 
go a folwark Nadrożno (w skład dóbr 
Złotnickich wchodzący) do kościoła 
pobiedziskiego. 

Wywłaszczenie dóbr tych bo- 
wiem pociągnie za sobą bardzo znacz- 
ne straty dla obydwuch parafji. 

Ze strony komisji kolonizacyjnej 
zaproponowano pełnomocnikom właś- 
ciciela, ażeby dla ułatwienia sprawy 
w sposób ugody określono wartość 
inwentarza, 

Na to odpowiedział pełnomocnik 
p. Chłapowski, że nie posiada ku te- 
mu żadnego upoważnienia ze strony 
właściciela. Zresztą wywłaszczenie 
jest aktem przemocy, ugoda przeto 
nastąpić nie może. 

Wśród takich okoliczności udali 
się wymienieni urzędnicy pruscy, 
wraz z rzeczoznawcami na złotnickie 
pole, by obejrzeć glebę i stan zasie- 
wów. 

Dla utrzymania porządku przy- 
było też do Złotnik kilku żandarmów 
(zdaje się 4), Ci rozstawieni zostali 
na różnych posterunkach. Do prób- 
nego kopania gleby —- celem jej zba- 
dania—sprowadzono dwuch robotni- 
ków niemców, 

Czynność taksowania trwała do 
soboty, 

Równocześnie taksowano w ten 
sam sposób majątek Kołdrąb. Taksa- 
torowie ocenili go na 830 tys. mar., 

dy właściciel tego majątku pan 
rzciński zapłacił 950 tys. czyli o 
120 tys. więcej. 


Listy z Wiednia. 
(Kor. własna „N. K. Ł.*) 
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Z bardzo dobrze poinformowane- 

o źródła wiedeńskiago, korespon- 

ent nasz dowiaduje się, co nastę- 
puje: 

Dwa bardzo silne prądy ważą 
się na dworze wiedeńskim: po- 
gląd, że należy uznać fakt zwycięstw 
i zaborów, dokonanych przez pań- 
stwa bałkańskie i poprzestać na bar- 
dzo korzystnym dla Austro-Węgier 
traktacie handlowo-cłowym z Serbją; 
poglad drugi natomiast domaga się, 

y Austro-Węgry wzięły czynny u- 
dział w rozbiorze Turcji i zapewniły 
sobie korzyści terytorjalne ma Bał- 
kanie. 


Ten drugi pogląd bierze górę. 
Eskadra wojenna austro-węgier- 
ska stoi gotowa kaźdej godziny do 


wypłynięcia. Austro-Węgry chcą 
stworzyć fakt, dokonany i obsadzić 


nasamprzód brzeg albański Adrjaty- 
ku z Valoną i Meduą, potem całą 
Albanję środkową i południową. 

Myślano nawet o zajęciu Salonik 
— ale te zdobyte już zostały przez 
armję grecką. 

Obsadzenie Albanji nie tylko nie 
napotka na trudności, lecz przeciw- 
nie wywoła radość wśród plemion 
albańskich, które się nie chcą dostać 
pod panowanie serbskie, czarnogór- 
skie i greckie. Dopiero po stworze- 
niu tego faktu dokonanego, Austro- 
Węgry będą się układały z państwa- 
mi bałkańskiemi i zainteresowanemi 
na Bałkanie, 

Pierwszym ofiarują uznanie ich 
zaborów i powstrzymanie Rumunji od 
wystąpienia zbrojnego przeciwko Buł- 
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garji i Serbji — wzamian za uznanie 
zaborów własnych. 

Włochom ofiarują Austro-Węgry. 
uznanie zaboru wysp tureckich ną. 
Archipelagu, wysp, które Włochy za- 
trzymnują, mimo zawarcia pokoja. 

Z Rosją Austro-Węgry będą usj- | 
lowały porozumieć się bozpośreskie. 
na podstawie zaokrąglenia  posiadło- 
ści rosyjskich w Azji Mniejszej. = | 

Anglja i Francja znajdą odszko- 
dowanie, w zaborze portów morzą $ 
Sródziemnego Azji Mniejszej; zwłas 
szcza pierwsza ma interes w zabez- 
pieczeniu swej powagi w Egipcie z 
pomocą narodu Syrji i Palestyny. 

Konstantynopol pozostanie przys 
czółkiem europejskim Turcji, okrojo= 
nej i zmniejszonej do jednej trzeciej | 
swego obszaru dotychczasowego. i 

K 


Pochdd sę roów na Durazno, 


4 

Gdy na ulicach Belgradu kolpor: 
terzy sprzedają mapy przyszłego 
państwa wielkoserbskiego i broszury 
z projektami podziału Turcji euro- 
pejskiej, równocześnie oddziały armji 
serbskiej uskuteczniają w Albanji ru- 
chy strategiczne, które nie łączą się 
wcale z ruchami wojsk bułgarskich, 
greckich i czarnogórskich. Są to wi- 
docznie ruchy przedsiębrane przez 
serbów odrębnie na własną a a 
dążące do celu, który nie istniał pier- 
wotnie, to jest w czasie rozpoczęcia 
wojny, lecz wyłonił się dopiero znacze 
nie później, po bezprzykładnych i 
zgoła nieoczekiwanych klęskach tur- 
ków. 

O wspomnianych ruchach oddzia: 
łów serbskich w Albanji nadchodzą 
bardzo skąpe wiadomości, z owej bo- 
wiem zapadłej i niedostępnej krainy 
mogą dostać siędo Europy tylko ta» | 
kie doniesienia, którym udzieli swo- ` 
jego „placet* serbska cenzura woj- i 
skowa. Mimo to jeden z angielskie. T 

i 


tr 


korespondentów wojennych, iw 
w tym trudnym zawodzie, doniósł z 
Zemunia dziennikowi „Daily Miron“, 
że owi kolumny serbskie dążą ku 
albańskiemu wybrzeżu morzą Adrja- 
Hi, 

Fakt ten został później Ej 4 
pliwie stwierdzony, obecnie zaś fa- 
chowcy wojskowi wykreślają tylko 
przypuszczalne drogi pochodu serb- 
skiego. Przedewszystkiem wymienia- 
ją linję, która z okolicy pomiędzy 
Monastyręm a Prilepem przez Ochri= 
dę, Strugę, Elbassan i Kawaję wie- 
dzie do Durazzo. Następnie wchodzi 
w grę droga, idąca z Tetowo przez 
Dibre i Tiranę, tudzież droga z olo- 
licy pomiędzy Djakową a Prizrentem 
Obie wiodą do Alessio. Wreszcie po- 
zostajó linja pochodu na wschód od 
Skutari wzdłuż morza, na Meduę i 
Alessio do Durazzo. 

Pierwsza linja pochodu z PA 
strzeni pomiędzy Monastyrem a Priz- 
zrentem jest bardzo wygodną ze. 
względu na dobre komunikacje, a 
tem samem na łatwe zaopatrzenie 
wojska. Odległość od Durazzo wynosi 
około 210 kilometrów. Zająwszy Mo- 
nastyr, mogą stąd serbowie rô- 
wadzić w pole znaczniejsze siły i po 
drodze zajmować znaczniejsze miej- 
scowości,” co źnowu ma znaczenie z 
tego powody, że tędy ma w przy: 
szłości iść granica grecko-serbska, 
Pochód taki, mogący się rozpocząć 
dopiero teraz, trwałby 10 do 14 dni, 

Druga linja pochodu wiedzie 4 
Tetowo przez Dibrę i Tirane do Du- 
razzo. E 
W poprzednim tygodniu tserbo- 
wie zajęli Gostiwar u stóp wyżyny 
Tetowo. Należy przypuścić, że ła 
kolumna serbska już się znajduje w 
pełnym marszu ku wybrzeżu morza | 
Adrjatyckiego. Wśród normalnych. 
warunków atmosferycznych komuni 
kacje są tutaj stosunkowo dobre 
i pozwalają na marsz większych sik 
Tylko na wielce górzystej przestrze 
ni Dibra-Tirana, mogą serbowie „być 
zaskoczeni przez obfite opady śniegu. 
Ta droga wynosi około 190 kilome- 
trów i wymaga również kilkunastu 
dni czasu do jej przebycia, oczy” 
wiście jeżeli po drodze nieprzyjaCie 
nie będzie przeszkadzał, RAE > 

Trudniejszym jeszcze dytby *po= 
chód z -przestrzeni womiędzy jako 


„= zby 


wą a Prizrentem, a wobec tego jest 
prawdopodobnem, że kolumna serb- 
ska idzie obok Skutari, wzdłuż mó- 
rza do Durazzo, Jakąkolwiek serbo- 
wie wybiorą. czy już wybrali drogę, 


pochód icł na Durazzo nie będzie 
iatwym. 
Głównyn warunkiem powodze- 


mia będzie nienaganne funkejonowa- 
nie tych organów, które mają obo- 
wiązek zaopatrzenia armji we wszyst- 
kie potrzeby, zwłaszcza w żywność 
tamunicję Czy albańczycy powsta- 
aą przeciw serbom, niewiadomo, ale 
wątpliwą to: jest rzeczą wobec faktu, 
Że dotąd nie okazali zbytniego entuz- 
jazmu dla sprawy tureckiej, w dodat- 
ku musieliby walczyć sami z Tegu- 
ariy armją serbską, bez pomocy 
turków. 

Durazzo, po słowiańsku Dracz, 
po turecku Durc, a po alvańisku Du- 
tessi było niegdyś ważnym portem. 
Leży w wilajecie Skutari, w górnej 
ace w odległości 85 ki.emeśrów 
na południe od Skutari, na skalistym 
pólwyspie. Otoczony murami bisan- 

ńskimi ı tureckimi, napół zana- 
ymi, Durazzo posiada cytadelę, bul- 
war nadmorski, mający 240 metrów 
długości, stację dla okrętów „Lloyda* 
austrjackiego, tudzież konsulat au: 
strjacki. Ludność jego wynosi obe- 
enie 5000 głów, gdy w roku 1890 do- 
chodziła zaledwie do 1,200. 
Durazzo nazywało się w staro- 
- bytności pidamus i było kolonja 
grecką. W roku 229 przed OChrystu- 
sem zdobyli je rzymianie i dali mu 
nazwę Dyrrhachium, od nazwy przy- 
lądka, na którem leży. Stąd wiodła 
słynna droga przez Macedonię i Tra- 
cję do Bizancyum, to jest Konstan- 
tynopola. Ku końcowi III stulecia 
po Chrystusie miasto znajdowało się 
w stanie kwitnącym, jako stolica pro- 
wincji. Przechodziło następnie rozma- 
ite kcleje w ciągu wieków, aż wre- 
szcie Turcy odebrali je Wenecjanom 
w r. 1501. 
Znaczenie portu Durazzo polega- 
ło i dziś jeszcze polega na tem, że 
jest to fort półwyspu bałkańskiego, 
po ony najbliżej Włoch, Tutaj 
ończy sią transadrjatycki kabel te- 
łegraficzny. Niegdyś port był wy- 
borny, obecnie został piaskiem zasy- 
any. Drogi, wiodące stąd w głąb 
EEN, znajdują się w Hehym stanie. 
Wywóz idzie prawie wyłącznie do 
Trjestu i wogóle do portów austrja- 
ckich i obejmuje głównie weinę, 
pszenicę, jedwab surowy, futra bara- 
nie, tudzież drzewo dębowe. 

O to miasto, znane do niedawna 
niewielu turystom, wybuchnąć może 
dzisiaj wielka wojna. Serbowie chcą 
mieć „kurytarz na morze“, którym ź 

oczątku miał być wąski pas sandźa- 

Nowybazar, a obecnie jest część 
Albanji —- chcą także mieć „okno na 
morze“, którem ma być Durazzo. 


Odpoczynek - świąteczny 


w handlu. 


|. W pierwszem ogólnem zebraniu 
senatu rozstrząsany był spór pomię- 
lzy Senatem a ministrem spraw we- 
wnotrznych i ministrem handlu. 

Spór ten dotyczy prawa organów 
samorządu miejskiego. do wydawania 
postanowień obowiązujących, normu- 
jących odpoczynek świąteczny pra- 
cowników handlowych i przemysło- 
wych. 

Gubernator turecki wydał posta- 
nowienie obowiązujące dla niżnieudiń- 
skiej rady miejskiej w sprawie odpo- 
zzynku świątecznego pracowników 
handlowych i przemysłowych w m. 
Niżnieudińsku, ułożone na zasadzie 
prawa z dnia 28 listopada r. 1906. 

Kupey w Niżnieudińsku zaskar- 
Żyli to postanowienie obowiązujące 
do Senatu, twierdząc, że w niektó- 
rych paragrafach tego postanowienia 
obowiązującego rada miejską prze- 
kroczyła granice swej kompetencji. 

kozważywszy wspomniane posta- 
nowienie obowiązujące 1 departament 
Senatu postanowił je znieść. 

Minister spraw wewnętrznych nie 
uznał słuszności niektórych motywów 

` Senatu i odmówił podpisania decyzji 
Senatu. 
Ministra 


[ spraw. wewnętrznych 
popari 


minister handlu i sprawa 


NOWY KURSER ŁODZKI —18 listopada 1912 r. 


przeszła do ogólnego zgromadzenia 
Senatu, 

Ten ostatni obecnie większością 
głosów utrzymał swą poprzednią u- 
chwałę, 


leci Ingpekcji fadryczrej 


mami 


W r. b. upłynęło 30 lat od wpro- 
wadzenia w życie instytucji, której 
głównem zadaniem było czuwać nad 
wykonywaniem praw fabrycznych. 
Zaznaczyć trzeba, że inspekcję fa- 
bryczną nie odrazu dopuszczono do 
wykonywania jej obowiązków. Z po- 
czątku polecono jej zająć się „bada- 
niem życia fabrycznego*, miało to 
trwać tak długo, aż zostaną wypra- 
cowane specjalne przepisy i instrruk- 
cje. 

r ra e tych przepisów i 
instrukcji trwało 2 i pół lat. Inspek- 
cja fabryczna praysigptieiy do peł- 
nienia swych funkcji napotkała, rzecz 
prosta, odrazu na opór ze strony fa- 
brykantów, którym nie mogło podo- 
bać się wtrącanie osób trzecich do 
spraw fabrycznych. Zaczęły się skar- 
gi „na inspekcję, momonjey: wyka- 
zujące szkodliwość jej dla przemysłu 
krajowego itd. 

Ministerjum skarbu w odpowie- 
dzi na te petycje fabrykantów zaczę- 
ło zasypywać inspekcję okólnikami, 

rzedewszystkiem zaś dokładało usi- 
owań, aby działalność inspekcji nie 
nabierała rozgłosu, Tak np. kary na- 
kładane na przedsiębiorców za wy- 
kroczenia przeciw prawom fabrycz- 
nym uznawano za niepodlegające o- 
głaszaniu. Program sprawozdań, skła 
danych przez inspektorów w r. 1395 
znacznie ograniczono, m od r. 1901 


zaczęto ogłaszać tylko wyciągi ze 
sprawozdań inspektorów - fabrycz= 
nych. " 


Nie koniec na tem. Inspektorom 
fabrycznym zaczęto narzucać wyko- 
nywanie czynności czysto policyj- 
nych, tak np. jeden z okólników z r. 
1898 załecał inspektorom fabrycznym 
komunikować o „wszelkiej propagan- 
dzie występnej* nie tylko departa- 
mentowi handlu i manufaktur, ale i 
policji miejscowej. 

Gazeta petersburska 
pisze, że jeden z inspektorów fa- 
brycznych, zajmujący obecnie wy- 
bitne miejsce w ministerjum handlu 
i przemysłu zgodził się stawić w wy- 
dziale ochrany i tam przez specjalny 
otwór oglądać aresztowanego robot- 
nika celem stwierdzenia jego osobi- 
stości. ; 

Wreszcie w r. 1903 poddano in- 
spekcję fabryczną władzy guberna- 
torów. 

„ To też inspekcja ta, pomimo chę- 
ci, nie jest w stanie odpowiedzieć 
swemu zadaniu i pracować z takim 
pożytkiem, jak np. inspekcja fabrycz- 
na w Anglii. 

Słowem inspekcja fabryczna do- 
maga się reformy gruńtownej i za- 
sadniczej; czynnikiem dodatnim w 
regulowaniu zatargów fabrycznych 
stanie się ta inspekcja dopiero wów- 
czas, gdy w skład jej wchodzić będą 
obieralni przedstawiciele robotników 
i robotnic i gdy nadzorowi takiej 
zreformowanej inspekcji poddane zo- 
staną wszystkie bez wyjątku przed- 
siębiorstwa fabryczne, przemysłowe, 
handlowe, rzemieślnicze i rolne, choć- 
by zatrudniały tylko i najemnego ro- 
botnika, 


„Prawda“ 


mawia 


otwarto w Moskwie, pod przewod- 
nictwem Kowalewa, ogółny zjazd ta- 
ryiowy przedstawicieli kolei rosyj- 
skich, w którym wobec ważności o- 
mawianych kwestji biorą również u- 
dział przedstawiciele rządu, komite- 
tów giełdowych i towarzystw prze- 
mysłowych. 


Dla ruchu kolejowego zjazd ma 
pierwszorzędne znaczenie, gdyż po 
raz pierwszy, z pominięciem najroz- 
maitszych instancji, rozstrzygnięte 
zostaną kwestje taryfowe, wymagają- 


ce dotychczas kilku miesięcy czasu 
na ich rozważenie i uchwalenie. 

C Ubezpieczenie robotni- 
ków. Jakkolwiek wszystkie prace 
organizacyjne w sprawie wprowadze- 
nia obowiązkowego ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków i urządzenia 
kas chorych są w pełnym biegu, u- 
stalono, że nowe organizacje zaczną 
funkcjonować dopiero z d. 1 stycznia 
1914 r., a to z powodu niemożności 
wcześniejszego zorganizowania się. 

Rada do spraw ubezpieczenia 
robotników i urzędy miejscowe mają 
być mianowane w ciągu najbliższych 
kilku tygodni. 

W Królestwie Polskiem ubezpie- 
czeniu obowiązkowemu, jak ustalone 
na mocy danych urzędowych, podle. 
gać będzie 330,000 robotników. 


Że świata. 


[|] Przeciwko kobkietom= 
adwckatonm. Wyrok rzymskiego 
trybunału apelacyjnego unieważnił 
decyzję sądu krajowego, pozwalającą 
rofesorce prawa, pani Labriola, pra- 
KG kować w charakterze adwokatki. 
Wyrok ten zamyka kobietom włoskim 
przystęp do adwokatury. 

[Kobieta szpieg. W tych 
dniach w stolicy Bułgarji rozstrzelo- 
no publicznie kobietę-szpiega. 

Słynna ze swej piękności 21-let- 
nia Bożena Własta wyszła przed trze- 
ma laty za mąż za ofieera bułgar- 
skiego, po roku pożycia rozwiodła 
się z nim i pojechała do Konstanty- 
nopola, gdzie była odaliską w ha- 
remie jednego ź baszów, a przed wy- 
huchem wojny przyjechała do Sofji, 
została uwięziona pod zarzutem szpie- 
gostwa na rzecz Turcji. Rewizja w 
mieszkaniu wydała obeiążający Te- 
zultat—i sąd wojenny skazał kobietę- 
szpiega na śmierć. Wyrok został na- 
tychmiast wykonany, jakkolwiek mło- 
a kobieta usilnie zapewniała o swej 
niewinności. 


Z Cesarstwa, 


A Niezwykły członek Ra- 
dy państwa. Na ostatnich wybo- 
rach do Rady państwa od przemysłu 
i handlu wybrany został Iwanow, o 
którym pisma podają, że przez pięć 
lat pracował jako kowal w podrzęd- 
nej kuźni, następnie przez rok peł- 
nił obowiązki pisarza biurowego. Od 
tego czasu w życiu jego nastąpiła 
gruntowna zmiana, wstąpił do szkoły 
górniczej na Uralu i po ukończeniu 
jej wyjechał do Akademji we Fry- 
burgu. Obecnie Iwanow jest dyrek- 
torem kysztymskiego okręgu górni- 
czego. 

A Rewizja uniwersytetu 
odeskiego. Odbywająca się obe- 
enie rewizja uniwersytetu odeskiego 
wykrywa wciąż nowe, wprost niesły- 
chane szczegóły z życia studentów. 
Ujawniono, że studenci t. zw. „aka- 
demiści-ochranniki* óćwiczyli się w 
strzelaniu w samym gmachu  wsze- 
chnicy i rewizorowie znaleźli w ścia- 
nach wewnętrznych tkwiące w nich 
kule. Szczególnie skrupulatnie ba- 
dany jest wydział kancelaryjny. 

4 Ponowne przyjęcie. Mi- 
nister oświaty L. A. Kasso, pozwolił 
przyjąć do uniwersytetu petersbur- 
skiego 10 z wydalonych w roku u- 
biegłym. Ogółem z 498 wydalonych 
przyjęto z powrotem 239, a 70 poz- 
wolono zdawać egzaminy. 


Wiadomości kralowe, 


+ Z prasy. B. docent uniwer- 
sytetu petersburskiego, adw. przys. 
Bronisław Bouffałł, otrzymał konce- 
sję na wydawanie w Warszawie pi- 
sma p. t. „Skaut, dwutygodnik spor- 
towy ilustrowany dla młodzieży pol- 
skiej“. „Skaut“ zacznie wychodzić z 
dniem 1 stycznia 1918 r. 


-+ Napad zbrojny. Przed 
paru dniami, banda złożona z 10—12 
uzbrojonych napastników, dokonała 
napadu na biuro cukrowni w Gnie- 
waniu. 


an AKA m 7 


Jeden z bandytow wtargnął do 
biura i zażądał od kasjera wydania 
pieniądzy, oświadczając przytem, źe 
o ile pracownicy biura nie będą sta- 
wiali oporu, nie spotka ich nie 


złego. 


W kasie znajdowało się około 8 
tys. rb. Zagarniając pieniądze, ban- 
dyta rozpytywał o 25 tys. rb., które 
w dniu napadu miały być przywie- 
zione do biura. Istotnie, jak się póź- 
niej okazało, powyższa suma miała 
być przelana do kasy, jednak z po- 
wodu opóźnienia się pociągu, inka- 
sent przybył w pół godziny po do- 
vonaniu napadu. 

Randyci zdołali 


zarnia, 


umknąć bez- 


Maty Jelieton. 


w skm 


Z myśli złotych Szelka Ben 
Jakuba. 


Troja jest-w Świecie rzeczy cięż: 
kich do x:0szenia: wielki majątek, do 
bre imią i urząd wysoki. — 

Ale największym ciężarem jest — 
próżny worexż! 

Chwaiebnie. jest być tą pszczołą, 
która skrzętnie miód zbiera. — 

Ale dułeko wygodniej urządzą 
sobie życi» niedźwiedź który miód 
ten zjada bez żadnego mozółu! 

Pełnym wyrazu dobroduszności 
jest głos baranka — 

Ale wilk w owczej 
głosowi swemu nadać 
dobroduszniejszy. 

Mówią: świat kłamstwem przej- 
dziesz, ale sią nazad nie wrócisz — 

A ja powiadam: kto kłamstwem 
świat przejdzie, ten z pewnością na: 
zad się nie wróci—piechotą! 


kórze umie 
I 


skór 
wyraz jeszcze 


Niemasz szczerości dzisiaj już na 
świecie — 

Albowiem to, co nazywają Szcze- 
rością, nie jest niczem innem, jak 
tylko zręcznem udawaniem. 


Synu mój, jeśli szukasz ludzi, 
niedosyć jest zaopatrzyć się w latar- 
kę, jak to uczynił ongi Diogenes — 

Albowiem latarką bromić się nie 
można i trzeba jeszcze koniecznię 
uzbroić się w dobrą pałę! 

Są ludzie, którzy wstając z łóże 
za mają lat 40, ubrawszy się 385, W 
chwili ważnego interesu 15, a kładąc 
się spać 90. 

Nie trzeba zazdrościć latnikom i 
suszyć głowę nad wynalezieniem no- 
wego przyrządu do latania — 

Albowiem zaprawdę człowiekowi 
w życiu nie tyle potrzeba skrzydeł, 
co kaloszy! GEM 


przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów. 


Na 10 z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym dziś, 


W środę 13 listopada 


wybraliśmy piękną tragedję w 5 ak- 
tach Szekspira p.. t. 


Król Lir 


z p. Bolesławskim w roli tytułowej, 


Bilety, za okazaniem kwitu z o. 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego- 


kronika 


— 


= ($) Przemiesienie rzeźni 
do Łodzi. Z inicjatywy zarządu 
Towarzystwa akcyjnego budowy i 
eksploatacji rzeżni w państwie To- 
syiskiem, którego siedlisko jest w 
Warszawie, a posiada tó Towarzy- 
stwo wzorowo zbudowaną rzeźnie w 


Łodzi, zaczęły aiy uklady z wysłań- 
cami magistratu berlińskiego vraz in- 
nymi reprezentantami miast pruskich 
zakupujących woły na rzeź w War- 
szawie, ażeby całą operację rzezi 
przenieść do Łodzi i stamtąd wywo- 


zié mięso do Prus przez Kalisz: 


Towarzystwo rzeżńii przedstawiło 
pruskim delegatom plan całej kam- 
panji, oparty na wyzyskaniu wzoro- 
wych urządzeń rzeźni łódzkiej, naj- 
bliższego kierunku ku granicy pru- 
skiej z Łodzi przeż Kalisz przy wa- 
runku bezpośredniej dostawy wałów 
na rzeź z południowo-zachodnich pro- 
wincji Cesarstwa i Polesia, wprost de 
Łodzi koleją szerokotorową kaliską. 

= (r) Sprawy miejskie. In- 
żynier miejski zwrócił się do prezy- 
denta z prośbą, w której znznacza 
konieczność powiększenia liczby urzęd- 
ników wydziału budowlanego przy 
magistracie. 

Projekt ten omawiany będzie na 
jednem z najbliższych posiedzeń ma- 
gistratu. 

== (0) Sprawy : budowlane. 
Jak już  donosiliśmy, gubernator 
piotrkowski wydał przepisy, zabra- 
niające prowadzenia robót budowla- 
nych, począwszy od 14 b. m. 

Na skutek tego rozporządzenia 
miejscowe firmy budowlane zwróciły 
się do gubernatora z prośbą żeby 
roboty mogły być prowadzone dó na- 
stania mrozów. Odpowiedź guberna- 
tora w tej sprawie oczekiwana jest 
w tych dniach. 

= (r) Z Tow. krzewienia 
oświaty. W niedzielę, dnia 17 ii- 
stopada, o godz. 4 po południu, w lo- 
kalu przy ul. Mikołajewskiej -Ne 11, 
znany krytyk, dr. fil. uniwersytetu 
lipskiego. b. redaktor „Społeczeń- 
stwa“, p. J. Muszkowski (z Warsza- 
wy) wygłosi odczyt p. t. „Młodzi i 
starzy“, 

— (0) Moratorjum. Na rzą- 
danie wierzycieli firmy „Hurwicz i 
Syn* ogłoszone zostało tej firmie mo- 
ratorjum do dnia 31 grudnia 1918 r., 
pooiewas wierzyciele uznali, że upa- 

ość wywołana została ogólną stag- 
nacją. 

= (r) W sprawie gazowni. 
Projekt zbudowania nowej: gazowni 
odłożony został przez magistrat—do 
czasu wprowadzenia samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskiem. 

= (©) Z Tow. drobnego 
kredytu. Na konferencji przedsta- 
wicieli Tow. poż.-oszczędnościowych, 
które odbyło się pod przewodnictwem 
adw. prz. A. Raubala, uchwalono 
prosić piotrkowską komisję guber- 
njalną do spraw drobnego kredytu o 
miewydawanie już pozwolenia na za- 
kładanie nowych Tow., oraz postano- 
wiono, wymagać na przyszłość wię- 
cej poręczycieli przy udzielaniu po- 
życzek. 

= (0) Mowy gmach przy» 
tułku. Na wiosnę r. p. zarząd 
chrześc. Tow. dobroczynności roz- 

ocznie budowę nowego gmachu dla 
instytucji Tow., gdyż gmach dotych- 
czasowy przy ul. Dzielnej nr. 52, jest 
zbyt mały. 

= (0) Wystawa drobiu o- 
twarta zostanie w Helenowie d. 6 
a. Wystawa trwać będzie trzy 

i—do d. 8 grudnia włącznie. 

= (e) O związek. Grono pra- 
cowników składów aptecznych zwró- 
ciło się do gubernatora piotrkow- 
skiego z prośbą o zezwolenie na u- 
tworzenie w Łodzi związku pracow- 
ników składów aptecznych gub. piotr- 
kowskiej. 

= (r) Przedstawienie dla 
młocizieży, urządzone przez „Wie- 
dzę*, odbędzie się jutro wyjątkowo 
w kinematogralfie „O asin o“ (ul. 
Piotrkowska Ne 67). 

Ceny biletów są bez zmiany: 5 
i 10 kop. i dla dorosłych 20 kop. 

Przedstawienie piątkowe obrazów 
z objaśnieniami, oraz następne, od- 
będą się w teatrze „Odeon“. 

= (s) Ze związku felczerów. 
Dziś w lokalu własnym przy ulicy 
Konstantynowskiej nr. 5 odbędzie sie 
wieczór dyskusyjny z zakresu chi- 
rurgji. 

Na zebranie powyższe proszeni 
sa o przybycie wszyscy felczerzy 
łódzcy, nie tylko będący członkami 
związku. 

= (r) Z Tow. „Wiedza“. Po 
dokonaniu wyborów nowych  człon- 
ków, zarząd „Wiedzy“ ukonstytuował 
sia w sposób następujący: 


Do prezydjum weszli pp.: Ed- 
ward Mittelstaedt — prezes, Michał 
Cierpiński — sekretarz, Waclaw Ma- 
ciejewski — skarbnik. 

Zastępcą sekretarza  żostał p. 
Wacław Zajkowski, zastępcą skarb- 
nika — p. Andrzej Niemirko. 

Ponadto wchodzą w skład zarzą- 
du jako jego członkowie: pp. Alek- 
sander Domański, Arkadjusz Golden- 
berg, Sabina Gontarska, Karolina 
Hansenówna, Andrzej Kołynia, Wanda 
Majewska, Stanisław Majewski, Oskar 
Szyffer i Aleksander Szymborski. 

Do zarządu równieź należą — w 
charakterze zastępców:—pp.: Edmund 
Jasiński, Stefan Maciński, Zygmunt 
Mittelstaedt i Karol Waleński. 

Organizacja sekcji poszczególnych 
nastąpi w ciągu tygodnia. 

== (8) Z Kozin. Koziny i dal- 
sza miejscowość Mania, jak wiadomo 
zostały PO do miasta, atoli 
obywatele tamtejsi, oprócz znacznych 
ciężarów podatkowych, nie na tem nie 
zyskali. 

Ulice pozostają w daiszym ciągu 
niezabrukowane, na których podczas 
słoty można brnąć po kolana w bło- 
cie. W takim samym stanie znajdu- 
ją się i chodniki, o ile ich sami 
właściciele domów nie doprowadzili 
do porządku. 

Jeśli dodamy do tegó zupełny 
brak oświetlenia, możemy sobie wy- 
obrazić stan gospodarki miejskiej na 
Kozinach. 

Niejednokrotne napady bandy- 
ckie na konduktorów tramwajowych 
przy cmentarzach, mają również za- 
pewne swe źródło w tem, iż w opi- 
sywanej dzielnicy brak jest odpo- 
ky liczby posterunków policyj- 
nych. 

Należy zaznaczyć, że same Kozi- 
ny liczą z górą 7,000 mieszkańców, 
NYCA na wyżej opisane niewy- 
gody. 

To też obywatele z Kozin wystą- 
pili w tych dniach % odpowiednią 
skargą do gubernatora  piotrkow- 
skiego. 

Również ładną gospodarkę pro- 
wadzi zarząd cmentarza ewangielic- 
kiego. Oto na chodnik wzdłuż emen- 
tarza wywieziono z tego ostatniego 
wielką ilość gliny, która, rozpuściw= 
szy się wskutek deszczów, uniemożli- 
wiła przechodniom korzystanie z chod- 
nika. 

Szczególniej cierpią na tem dzie- 
ci, zdążające z Mani i Kozin do szkół 
w mieście. 

Ładne porządki! nie ma co mó- 
wić. 

= (0) Zamknięcie kawiarni. 
Z rozporządzenia gubernatora piotr- 
mięk zamknięta została kawiar- 
nia, Michała Budzyńskiego przy ulicy 
Przejazd nr. 20, gdzie odbywała się 


gra hazardowna. 
= (0) Listy gończe. Miejsco- 
wy wydział śledczy otrzymał listy 


gończe, wysłane za byłym naczelni- 
kiem poczty w Irdning (Austrja) — 
Karolem Wimmerem, który zdefrau- 
dował 52,000 koron pieniędzy rządo- 
wych i zbiegł. 

Austrjacki zarząd poczty wyzna- 
czył za ujęcie zbiega 1,000 koron 
nagrody, a prócz tego 10 proc. od 
sumy jaka będzie Wimmerowi ode- 
brana. 

= (0) Kary administracyj= 
me. Z rozporządzenia gubernatora 

iotrkowskiego skazani zostali w dro- 

e administracyjnej: rządca domu 
ür. 30 przy ul. Zawadzkiej Moszek- 
Aron Griinbaum i lokator domu nr. 
86 przy ul. Wysokiej Ludwik Kolęda 
za przekroczenie przepisów meldun- 
kowych na 15 rb. grzywny lub 8 dni 
aresztu i zamieszkały przy ul. Lipo- 
wej nr. 22 Ignacy Gocek za użycie 
noża w bójce na 8 miesiące aresztu i 
wysłanie do miejsca pochodzenia. 

= (r) Niewinnie oskarżony. 
W zeszłym tygodniu donosiliśmy o 
kradzieży popełnionej w sklepie Izra- 
ela Jakubowskiego na Bałuckim ryn- 
ku nr. 5. 

Aresztowany wtedy, znany paser 
Lejzor Szajewicz, zeznał, że herbatę 
skradzioną u Jakubowskiego kupił i 
sprzedał następnie właścicielowi skle- 
pu kolonjalnego przy ulicy Brzeziń- 
skiej nr. 87, Abramowi  Szein-Zylbe- 


rowi, którego aresztowano. 
Dalsze jednak dochodzenie usta- 
liło, że Szajewicz wplątał, prewaop 
dobnie w celu wyłudzenia pienię 
do tej sprawy zupełnie i 


0- 
zy 
niewinnego 
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Szajn-Zylbera, ponieważ jak ustalono, 
herbata skradziona u Jakubowskiego 
w rzeczywistości powędrowała za po- 
średnictwem niejakiego Jakuba Wal- 
da, do Tomaszowa. 

Na drugi dzień do Walda zgłosił 
się Szajewicz w towarzystwie dwuch 
nieznajomych i herbatę od niego 0- 
debrał. 

Nieznajomi ci, jak-się okazało, są 
właścicielami sklepików kolonjalnych 
w Tomaszowie: Nusen Tugetman i 
Maszek Kozłowski. Przy rewizji 
odebrano od pierwszego 97 funtów 
herbaty. 

Wobec powyższych danych Szajn- 
zylber został wypuszczony na wol- 
ność, a Szajewicz, Wald, Tugetman i 
Kozłówski, osadzeni w areszcie. 


Wypadki. 


= (0) Aresztowanie zło” 
dziei. Dnia 19 października z 
mieszkania Michała Wajmana przy 
ul. Siedleckiej nr. 10 niewiadomi zło- 
dzieje skradli różne rzeczy, wartości 
270 rb. Sledztwo usłaliło, że złodzie- 
ja widzieli niektórzy lokatorzy domu, 
kiedy wychodził z mieszkania Waj- 
mana. W przedstawionym im albu- 
mie przestępców lokatorzy poznali 
go z fotografji Maksymiljana Bro- 
mińskiego, lat 22. Złodzieja areszto- 
wano onegdaj dopiero w domu przy 
ul. Milsza nr. 41. i 
— Dnia 5 bieżącego miesiąca v- 
koło godz. 11 wiecz., na powracają- 
cego do domu Józefa Mzuka, za- 
mieszkałego przy ul. Tramwajowej 
nr. 16, niedaleko domu napadli dwaj 
rabusie, z których jeden uderzyw- 
szy M. jakiemś tępem narzędziem w 
twarz, wybił mu ząb, a drugi obre- 
widował kieszenie i zabrał portmo= 
netkę, w której znajdowało się 50 rb. 
Przeprowadzone dochodzenie śled- 
cze stwierdziło, że sprawcami rabun- 
ku byli: Józef Kołodziejski, lat 27 i 
Antoni Olter, lat 29. Obu aresztowa- 
no wczóraj w nocy w domu nr. 188 
przy ul. Cegielnianej. 
== (0) Amażorzy lornetek. 
Od dłuższego czasu w teatrze „Ura- 
nia“ ginęły lornetki z krzeseł. W 
tych dniach ustalono, że amatorami 
lornetek byli dwaj kupleciści, zamie- 
szkali przy ulicy Wschodniej nr. 57, 


Stanisław Jędrzejewski, lat 31, i Mie- P 


czysław Rzeszowski, lat 28, z których 
pierwszy brał lornetki, a drugi nosił 
je do blacharza na rogu ulic Zielonej 
i Pańskiej — Zygmunta Polskiego, 
który usuwał z lornetek napisy. 

Jak dalej ustalono, jedną z tych 
lornetek Rzeszowski sprzedał atlecie, 
występującemu w  podrzędniejszych 
W ZAROĆ — Fridmanowi za 1 ru- 
bla. 

Jędrzejewskiego i Rszewskie 
osadzono w areszcie przy wydziale 
śledczym. 

== (0) Na goracym uczynku. 
Wczoraj około godz. 2 po południu, 
kiedy skład manufakturowy Lejby 
Pa przy ul. Cegielnianej nr. 17 
był zamknięty na czas obiadu, do 
drzwi wchodowych składu poczęli się 
dobierać złodzieje. 

Zauważył ich przechodzący przy- 

adkowo agent wydziału śledczego, 
który zamknął szybko bramę i przy 
pomocy zwołanych stójkowych oraz 
stróży, zatrzymał złodziei. 

Öd aresztowanych odebrano pęk 
wytrychów i dwa łomy żelazne. Są 
to znani złodzieje recydywiści: Manel 
Tygier, lat 28, Ajzyk Rawski, lat 19 
i Berek Landau, lat 28. 

— Wczoraj rano, do piwnicy do- 
mu nr. 1 przy ulicy Nawrot dostali 
się dwaj złodzieje, których zauważył 
stróż, Andrzej Kępa i przy pomocy 
stójkowego zatrzymał. z 

Są to: Emil Blum 1. 22 i Robert 
Ring, lat 19. Znaleziono przy nich 
różne narzędzia złodziejskie. 


= (p) Przy pracy. Przy ul. 
Milsza nr. 55, w fabryce Abla uległ 
zmiażdżeniu przez maszynę dłoni i 8 
palców u lewej ręki, tkacz, Franci- 
szek Kubicki. 

— Przy ul. Pasaż Szulca nr. 12, 
odniósł złamanie drugiego palca u 
lewej ręki robotnik Wacław Kierz- 
kowski, lat 25. 

(p) Namad. Na ul. Zgierskiej 
nr. 88, napadnięto na robotnika Alek- 
sandra Frontczaka, i zadano mu to- 
porkiem ranę w ozoło. 

Poszkodowanego opatrzył lekarz 
Pogotowia, 


>) = z 3 
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= (p) Poparzenie. Przy u). 
Zarzewskiej nr. 126, wskutek wybu- 
chu maszynki naftowej odnieśli cięż- 
kie poparzenia małżonkowie Rajn-| 
hold i Katarzyna Millerowie, | | 

W stanie groźnym odwieziono | 
ich do szpitala Szeiblera, 1 

== (0) Zmaczna kradzież. | 
Wczoraj w nocy do składu obuwia 
Lewka  Goldsztejna pray ul. Nowo- 
miejskiej nr. 7, dostali się złodzieje 1 
skradli obuwie wartości 1,500 rb. 

= (0) Peżar. Wczoraj około | 
godz. 2 i pół po południu w domu 
nr. 34 przy ul. Nawrot, zapaliła się 
belka. Pożar ugaszono przy pomocy 
og ogniowej, Straty obliczono na 
100 rb. 


f 


4) 
ami. | 
Gdy strażnicy wezwali nieznajos 

mego, aby się zatrzymał, ten rzucił 
akunki i zaczął uciekać w ul. Piąte 
kowską. Strażnicy rzucili się w po i 
goń, dając do zaje ŻA kilk 3j 
strzałów, pomimo to, złodziej, osło- | 
nięty ciemnością, uniknął strzałów i | 
poi zbiedz. DE 4 h 
porzuconych pakunkach by 
bite gęsi, kilka funtów fig, aN | 
nek szmaleu itp. produkty, pocho- 
dzące widocznie z okradzenia skle 


Zamiejscowa. 
= (x) Ciemności w kKkory« 
tarzach. Większość właścicieli do- 
mów w Zgierzu, którzy chętnie na 
śladują w podwyższaniu komornego | 
kamieniczników łódzkich, o jakiekol= | 
wiek wygody swoich lokatorów nie i 
dba wcale. 

Do  najdotkliwszych niewygód | 
należy nieoświetlanie sj yz! do- |. 
mów. Zdarzały się wypadki, iż loka- + 
torzy rozbijali sobie głowy w ciom | 
ności lub tukli niesione naczynia, 
a właściciele domów przechodzą nad 
tem do porządku dziennego i ani f 
myślą zaprowadzić w swych do- 
mach, mało kosztownej, a niezbędne 
wygody. å 

= (z) Łabłąkany. Wozoraj w. 
Zgierzu policja zatrzymala 18 letnie: 
go chłopca oddzianego nadzwyczaj 
ubogo, który ołąkał się po ulicach 
bezcelowo. Chłopczyna ten jest me | 
ło rozwinięty umysłowo, tak iż nie wie | 
jak się nazywa i skąd pochodzi. Nad= 
to chłopiec jest sparaliżowany na 
prawą rękę. Chwilowo zaopiekowała 
się nim policja. TE 

= (x) Strzały do złodzieja. 
Dziś, o godz. 1 po północy, stojący 
na posterunku przy magistracie w 
Zgierzu dwaj strażnicy, 5 ostrzegli 
idącego AT Stary Rynek w kie- 
runku Piątkowskiej, jakiegoś mło- 
dego człowieka, obładowanego pa- 


wysze 
knięcia okiennic, został w sieni ud 
rzony kawałem żelaza w ręce! 
głowę. 

Na krzyk Ł. wybiegł z miesz} 
kania gość jego, Wawrzyniec Laufe. 
którego również ktoś, zaczajony 
sieni, uderzył w głowę tak silnie, ł 
ten upadł brocząc krwią. To sam 
spotkało lokatora eee a l 
ka, oraz bawiącego u niego chwilow 
wieśniaka, Franciszka Matusiaka. 

Poraniwszy tyle osób, tajemnicz, 
napastnik usiłował wtargnąć do mie | 
szkania Łuczaka, lecz je zdołanó I 
porę zamknąć. 

Jak się okazało, napadu tego do 
konał w niewyjaśnionym dotąd celu 
mieszkaniec miejscowy, 18 letni Wła 
dysław Piestrzykiewicz przy udzias 
Stefana Walerowicza. 

Obu aresztowano, 

Rannych opatrzył lekarz miejski, 
dr. Werdman. Rany ich, na szezę- 


šio są lekkie, | 
= (0) Kolej elektryczna 
w kasku. Z Łasku donoszą, iż ro- 


boty przy budowie linji tramwajowej 
w Łasku już rozpoczęto. Przystanek 
w Łasku ma być urządzony przed 
gmaczem urzędu powiatowego, stacja 
zaś przy letmisku „Utrata*, odległym 
od miasta o półtorej wiorsty. 

= (s) Ekshumacja zwłok 
Ze Zduńskiej Woli donoszą, ġe w 
głośnej sprawie nagłej śmierci służą 
cej Zofji Maciejewskiej, z powodu 
czego żydzi bojkotują miejscowego 
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lekarza polaka, w piątek zjechała ko- 
misja rządowa. 

Przybyli mianowicie sędzia śled- 
czy i lekarz gubernjalny Lubasiewicz 
iw obecności miejscowego lekatza 
Koziołkiewicza oraz felczera Ledera 
i policji rozkopano grób i wysłano 
część zwłok do Kalisza. 

Przed cmentarzem podczas eks- 
humacji zgromadził się tłum chrze- 
ścjan. 


Ze śceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś „Dobrze skrojony frak*. 
Jutro, we czwartek „Siostra“, dra- 
mat w 8 aktach p, Amelji Hertzówny. 
Premjera ta obudziła wielkie zainte- 
resowanie. Pozostała niewielka tylko 
ilość biletów, loże już wszystkie roz- 
przedane. EK: teatru najuprzej- 
miej prosi Sz. Publiczność, aby ze 
KE al: na nastrój sztuki, zgroma- 
dziła się punktualnie, gdyż po roz- 
poczęciu drzwi na widownię będą 
zamknięte. Dziś odbyła się próba 
generalna w obecności autorki. 

W piątek, „Dobrze skrojony frak*, 
po cenach popularnych. 

W sobotę, o 4 po poł. „Dom 
Otwarty“ po cenach najniższych o 
godz. 8 min. 15 stylowe „Sluby pa- 
nieńskie* na dochód Tow. opieki 
szkolnej. . 

W niedzielę, o godz. 8 i pół „Cy- 

nerja Warszawska“, wieczorem „Do- 
rze skrojony frak“. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
— Dziś, we środę i jutro w 
czwartek wielka tragedja Szekspira 
„Król Lir“. 

— W piątek, „Pani Majstrowa z 
Łodzi*, WodBWIL 

W sobotę po poł. „Mąż o dwuch 
PM óhy. odbywają si 

ane próby a wają się z prze- 
cudnego dramatu L. T Moria „LA 
lje“, w którym udział przyjmuje ca- 
ły Pepi, teatru, z p. Mielewskim na 
czele. 


= 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 18 listopada 1912 roku. 5. 


Autor powyższego utworu przy- 
jeżdża na premjerę i ma być óbec- 
nym na próbach. 


Józej Wieniawski. 


Umarł w Brukselli pianista i kom- 

ozytor, który potwierdza teorję dzie- 

iczności, zastosowaną do rodzin 
muzykalnych. 

Brat jego Henryk był pierwszorzęd- 
nym wirtuozem skrzypcowym a kilka 
z utworów Henryka Wieniawskiego 
żyje stale w repertuarze koncertowym 
świata całego.  Siostrzeniec dwuch 
zmarłych braci napisał kilka pieśni, 
które przed dwoma laty poznała 
Warszawa i. jest autorem opery, Z4- 
powiedziane) u nas na sezon bie- 
żący. 

_ Cechą wirtuozowską Józefa Wie- 
niawskiego była—wytwórczość. Umysł 
niezwykle oss był podłożem 
gry pewnej i dokładnej. 

Józef Wieniawski urodził się w 
Lublinie dnia 28 maja 1837 roku. Po- 
siadając już rozgłos „cudownego 
dziecka“ wstąpił do konserwatorjum 
paryakiapa w roku 1847. Był uczniem 

immermana, Alkana Marmoutela i Le 
Couppey'go. W roku 1850 powrócił 
z bratem do kraju, gdzie wielokrotnie 
koncertował. 

Przez pewien czas odbywał stu- 
dja pod kierunkiem Liszta w Wej- 
marze, w teorji zaś kształcił się u 
Marka w Berlinie, 

W roku 1875-6 zajął stanowisko 
dyrektora Warszawskiego Towarzy- 
stwa muzycznego, poczem jako pro- 
fesor konserwatorjum zamieszkał w 
Brukselli, gdzie do śmierci pozostał, 

Pomimo gorliwej działalności wir- 
tuozowskiej i pedagogicznej, Józef 
Wieniawski pozostawił spory doro- 
bek kompozytorski, a mianowicie: 

Koncert fortepianowy, dwa walce 
koncertowe, trzy polonezy, dziewięć 
mazurków, „Sur Ocean“, Fantaisie 
et Fugue, Balladę, Fantazję na tle 
„Lunatyczki*, 24 Etudy, sonatę na 
fortepian i skrzypce, sonatę na forte- 
pian i wiolonczelę, kwartet smyczka- 
wy, uwerturę koncertową „Wilhelm 
Milczek*, pieśni i inne, 


Wojna na Balkanach. 


Zelegramy fg. Pet. 


Naprężenie w Austrji. 

LONDYN, 12 listopada. „West- 
minster Gassete* pisze: „Nie chcemy 
zmniejszać znaczenia zatargu au- 
strjacko-serbskiego, ale wydaje się 
nam śmieszna myśl, aby Austrja roz- 
poczęła z tego powodu walkę z Ro- 
sją i wciągnęła w nią inne państwa, 
należące do trójprzymierza, Austrja 
zachowywała dotychczas stanowisko 
zupełnie godne i cierpliwe sprawa 
H ak albańska jest tak ważna dla 

łoch i Austrji, że nie spodziewać 
się, aby zapatrywania Serbji pod 
tym względem mogły. uchodzić za 
' decydujące*. 

WIEDEN, 12 listopada. „Biuro 
koresp.“ zaprzecza pogłosce, że rząd 
posłał do Durazzo statek Lloyda au- 
strjackiego z oddziałem, złożonym ze 
100 marynarzy. Statek wysłano do 
Durazzo do rozporządzenia konsula 
austrjackiego dla obrony kolonji au- 


strjackiej, ale bez załogi wojskowej. 
Rumunja. 
WIEDEN, 12 listopađa. „Zeit“ 


donosi, że przybył dziś do Budapesz- 
tu były prezes ministrów rumuń- 
skich Karp, jak mówią w specjalnej 
misji i z własnoręcznym listem kró- 
n Karola do cesarza Fránciszka-Jó- 
zela. 


Widocznie misja Karpa polega 
na tem, żeby pogodzić żądania Ru- 
munji z nowym stanem rzeczy, wy- 
wołanym przez powodzenie oręża 
bułgarskiego. 


oddziale 


Zelegramy własne. 


Qstrzeżenie dia Serbji. 

BERLIN, (W. A. T.), 12 listopa- 
da. Otrzymano tu wiadomości, że 
Rosja posłała pod adresem Serbii o- 
„strzeżenie, aby nie doprowadzała kon- 
fliktu do ostatnich granie i nie po- 
suwała się zbyt daleko wobec Au- 
strji. Panuje przekonanie, iż wojska 
serbskie, choć dotarły już do Adrja- 
tyku, powstrzymają się od operacji 
wojennych, ponieważ musiałyby one 
niechybnie wywołać takie same ope- 
racje ze strony Austrji i Włoch. 


Ponowne zdobycie Czorlu? 

KONSTANTYNOPOL, 12 listopa- 
da. Mahmud Mukdar pasza, który 
dowodził lewem skrzydłem pod Kirk- 
Kilisse, wyjechał do Czataldży. Jak 
słychać, zażądał on posiłków. Wozo- 
raj wyjechał pociągiem z wojskiem 
do Czataldży. Dzienniki donoszą, że 
turcy z powrotem zdobyli 
Czorlu (2). Wojsko z Małej Azji 0- 
kazało przytem nadzwyczajną wa- 
leczność, 

Do Konstantynopola przybył je- 
jeden krążownik angielski i nie- 
miecki. 

Wkroczenie do Salonik. 

SOFJA, (W. A. T), 12 listopada. 
Oddział wojsk bułgarskich pod gen. 
Todorowem wszedł do Salonik. W 

tym znajdują sie książęta 
bułgarscy Boryg.i Cyryn. - >- 


„ministrów z 


Pod Adrjanopolem. 

, BIAŁOGROD, (W. A. T.), 12 li- 
stopada. Wojska serbskie pod Adrja- 
nopolem zajęły wczoraj kilka no- 
wych pozycji. Wczoraj turcy doko- 
nali znowu rozpaczliwej próby urzą- 
dzenia wycieczki, lecz ponieśli klęs- 
kę. Serbowie oczekują poddania mia- 
sta lada chwila. 


Misja Danewa. 

LONDYN, 12 listopada. —Wiedeń- 
ski korespondent „Daily Tel.* donosi 
ó misji Danewa : 

Złożył on wobec rządu austrjac- 
kiego następujące zapewnienia: 

1) Bułgarja uczyni wszystko, 
aby skłonić Serbję do odstąpienia od 
zamiaru obsadzenia portu adrjatyc- 
kiego. 

2) Gdyby Serbja obstawała przy 
swoich żądaniach, Bułgarja odmówi 
jej zbrojnego poparcia. 

Korespondent sądzi, że w rzeczy- 
wistości sytuacja nie jest tak złą, 
jak się na zewnątrz przedstawia. W 
kołach informowanych spodziewają 
się, że pokojowe rozwikłanie sprawjy 
będzie możliwe. 


Przosilenie wojenne. 

WIEDEN, 12 listopada (W. A. 
T.).—Wczorajszy dzień uważany jest 
za pierwszy dzień przesilenia wojen- 
nego. Wprawdzie konferencja w Bu- 
dapeszcie doszła do konkluzji, że 
Austrja pówinna wystąpić pokojowo, 
lecz jednocześnie postanowiono silnie 
stać na stanowisku bezwzględnego 
oporu wobec żądań Serbji i za żadną 
cenę nie dopuszczać jej do Adrjatku. 

WIEDEN, 12 listopada (W. A. 
T.).—Panuje tu silne przekonanie, że 
Serbja da nieprzychylną odpowiedź, 
wobec czego, pomimo chwilowej 
przerwy sytuacja nie nie straciła na 
powadze. 

Pod Czataldża. 


SOFJA, 12 listopada (W. A. T.).— 
Bułgarzy z nieustającem powodze- 
niem prowadzą akcje pod Czataldża i 
zdobyli w ciągu dnia dzisiejszego 
kilka nowych, bardzo ważnych po- 
zycji. | 

Zwycięstwa bułgarów. 

SOFJA, 13 (11). (W.A.T.) Agen- 
cja „Bulgare“ donosi, ża wojska bui- 
garskie zdobyły Strumnicę i Emir 
Hassan. Przednie straże dotarły do 
Czataldży. Miasta Erikli i Syliwry 
zostały otoczone. Pierścień pod Adrja- 
nopólem zacieśnia się coraz bardziej. 
Forty Katapepe i Katarli zostały zdo- 
byte. 

Zwycięstwo serbów. 

BIAŁOGRUD, 13 (11) W.A.T.) — 


Wojska sersbie zdobyły po zaciętej 
walce wyżyny nad rzeką Beranicą. 


Stanowisko Anglji. 
LONDYN, 12 listopada, — W so- 
botę, odbyła się nadzwyczajna radą 
ministrów w sprawie zatargu aus- 
tro-serbskiego. Ambasadorowie Fran- 
cji i Rosji, którzy chieli konferować 
z Greyem, musieli odejść z niczem, 


„ponieważ rada ministrów przeciągnę- 


ła się do późnej nocy. 

W przededniu wojny? 

BERLIN, 12 (11). (WA.T.) „Vos- 
sische Ztg.* donosi, że Francja czyni 
jakieś podejrzane przygotowania wo- 
jenne. Wczoraj odbyła się narada 
udziałem min. wojny 
Milleranda, na której zapadły nader 
ważne uchwały. 

Bezpośrednio po konferencji Mil- 
lerand wydał polecenie prefektowi 
miasta Paryża, aby ten postarał sio 
zbliżyć Tow., wysłuźonych żołnierzy 
do armji czynnej, W razie wojny, 
weterani mają być rzekomo użyci 


częściowo do służby czynnej,a mniej. 


zdolni—do pełnienia straży w Paryżu 
i do przedniejszych czynności woj- 
skowych. 

WIEDEŃ, 11 (12). (W:A.T.) Au- 
stro- Węgry nakazały oficerom urlo- 
powanym powrót do szeregów. Kan- 
celarja komendantury przygotowała 
już pian mobilizacji ogólnej.  Zoł- 
nierzy wysłużónych zatrzymano na 
czas nieokreślony. 

Na'razie wzmocniono znacznie kor- 
pusy XV, XVI i XVII, słojące w Ra- 
gusie, Serajówie i Temoswarze. — 
Wzmocniony także jest korpus XN, 
w Zagrzebiu. 

PARYZ, 12 listopada, (W. A. T.) 
Francja czyni energiczne przygoto- 
wania do mobilizacji. 

Cholera pod Konstantynono- 
lem. 

LONDYN, 12 listopada. „Daily 
Chronicle“ donosi z Konstantynopola: 


Miejscowość Derkos, położona pod . 


Konstantynopolem, z której sprowa- 
dza się wodę dla europejczyków w 
Konstantynopolu, przepełniona jest 
zbiegami tureckimi, wśród których 
panuje cholera, tak, że epidemja ta, 
za pośrednictwem wody, dostała się 
do Konstantynopola. Lekarze opowia- 
dają, że na stacji kolejowej w Der- 
kos, wszystkie wagony są przepeł- 
nione chorymi, umierającymi na cho- 
lere. 

KONSTANTYNOPOL, 12 listopa- 
da. Cholera przybiera groź= 
ne rozmiary. Smiertelność 
jest ogromna. 

Nowe bitwy. 

BERLIN, 12 listopada.—„Berliner 
Tageblatt* donosi z Konstantynopola: 
Jedna z korespondencji tutejszych 
donosi, że między wschodnią armią 
turecką a bułgarami toczy się nowa 
bitwa koło Czerkieskój. 

Pasicz wobec żądań Austrji. 

PARYZ, 12 (11)—„Echo de Paris“ 
donosi: 

Pasicz odpowiedział wczoraj po- 
słowi austrjackiemu, że informacje, 
otrzymane od niego odnoszące się do 


stanowiska Austrji, przedłoży Radzie 


ministrów. Dodał jednak, że nie ma 
jednak nadziei, aby Rada ministrów 
wdawała się wogóle w dyskusję nad 
propozycją Austrji. Po zwycięstwach 
Serbji rząd serbski musi utrzymać 
swoje żądanie co do zajęcia portu 
nad Adrjatykiem. 

Także poseł angielskt i rosyjski 
konferowali wczoraj z Pasiczem i 
mieli oświadczyć, że rządy ich nie 
poprą wszystkich żądań Serbji, ale 
tylko te, które uznają za uzasa- 
dnione. 

Różne. 

NOWY JORK, 12 listopada.(W.A.T) 
Krążownik Tennese wyruszył na mo- 
rze Śródziemne dla obrony interesów 
amerykańskich. 

WIEDEŃ, 12 listopada.(W. A. TJ 
Eskadra, stojąca w porcie Pola, 0- 
trzymała rozkaz zmobilizowania się, 

W Konstantynopolu. 

KONSTANTYNOPOL, 
(W.A.T.) Redaktor „Tanina* uciekł 
zagranicę. Kiamil-pasza postanowił 
rozpocząć energiczną akcję przeciw- 
ko przewrotowcom. 

Misja Danewa. 

BUDAPESZT,13 listopada.(WAT.) 
Danew odjechał do głównej kwatery 
bułgarskiej, aby zdać raport ze swej 
misji. Wyraził się on, iż jest zupeł- 
nie zadowolony i wiezie gotowy plan. 

Okrucieństwa Serbów. 

LONDYN, 13 listopada. (WAT) 
Daily Chronik! donosi, że serbowie 
w straszny sposób znęcałi się nad 
arnautami po zajęciu Skoplje. Wy- 
mordowano tam 2000 albańczyków, 
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do uciekających strzelano po drodze 
spalono prawie wszystkie wsie i mia- 
sta. 
Austrja grozi. 

WIEDEN, 13 listopada (W. A. T) 
Następca tronu powrócił z Budapesz- 
tu. Ogólny wynik narad jest ten, że 
Austrja nie odstąpi od swoich 
żądań i w razie potrzeby pot» 
trzyma je z bronią w ręku. 

Ządania Rumunji. 

LONDYN, (W. A. T.), 18 listopa- 
da. Jak donosi „Daily Telegraf", 
Rumunja wzamian za przyrzeczoną 
na początku wojny neutralność, żąda 
następującej rekompensaty: Uregulo- 
wanie granicy nad Dobrudżą, zajęcia 
Lipji i zajęcia na własność kolei, łą- 
czącej Konstancję z Bukaresztem. 


Porozumienie możliwe. 

BIAŁOGROD, 13 listop. (W.A.T.) 
Prasa serbska nie tak czarno zapa- 
truje się na sprawę konfliktu, jak do 
niedawna i stwierdza, iż przy dob- 
cych chęciach możliwem jest porozt- 
mienie, 

WIEDEN, 13 listopada. (W.A.T.) 
„Neue Freie Presse* donosi, że pre- 
zes ministrów serbskich, Pasioz, 
przywiezie z głównej kwatery, gdzie 
bawi u króla, nader ważne decyzje, 
które nadadzą wypadkom zupełnie 
imny bieg. Porozumienie pomiędzy 
Austrją i Serbją będzie możliwe. 

Pogłoski o pokoju. 

KONSTANTYNOPOL, 18 listopa- 
da (W. A. T,) —Pogłoski o bezpośred- 
nich rokowaniach trwają w dalszym 
ciągu. Wczoraj pierwszy dragoman 

' poselstwa bułgarskiego, miał dłuższą 
naradę z W. wezyrem. Przedmiotem 
była sprawa nawiązania rokowań po- 
kojowych i zakończenia wojny. 


Telefonem z Warszawy: 


Rewizja w redakcji. 


Dziś w nocy o godz. 2 do fe- 
dakcji „Słowa* przy ul. Swiętokrzy- 
skiej nr. 384, w Warszawie, przybyła 
policja i po dokonaniu szezegółowej 
rewizji w całym lokal) redakcyjnym, 
skonfiskowała cały nakład nr. 310. 

Konfiskaty dckónano z rozpo*zą- 
"dzenia komitetu do spraw prasowych. 


Telegramy. 
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(Tel. Ag. Pet.) 


Biuletyr. 
PETERSBURG, 12 listopada, — 
(Urzędowo). Biuletyn o stanie zdro- 
wia Jego Cesarskiej Wysokości Cesa- 
rzewicza Następcy Tronu z dnia ~? 
listopada: „Godzina wieczór. W 
ciągu ubiegłych dwucli dni ciepłota 
u Jego Cesarskiej Wysókości Cesa- 
rzewicza Następcy Tronu wynosiła 
rano 36.9 i 36,8, wieczorami zaś — 
87,8 i 37,1; puls rano — 112i' 104, 
wieczorami — 120 i 112. (era na 
twarzy poprawiła się jeszcze cokol- 
wiek. Podpisali: lejb-pedjatra Rauch- 
fus, lejb-medyk Fw. Botkin, honoro- 
wy lejb-medyk S. Ostrogorskij.“ 

Ułaskawicnie Bachurina. 
MOSKWA, 12 (11)— (Urzędowo). 
Rozkaz do wojsk 
kręgu wojennego z d. 7 listopada za 
nr. 451. „Rozkazem ĝo. okręgu z d. 
16 października za nr. 420, szerego- 
wiec 2 Sofijskicgo Ceserzu Aleksan- 
*dra Trzeciego puiku piechoty Grze- 
gorz Bachurin, oddany został prze- 
zemnie pod sąd wojenny okręgowy, 
jako oskarżony o występną działal- 
ność, przewidzianą w 1068 art. 22 
księgi zbioru ustaw wojennych 1569 
t, z zastosowaniem w dodatzu, na 
"zasadzie 91 art. tejże księgi, kar 


określonych na czas stanu wojenne- 


Moskiewskiego 0- : 


go. Czasowy sąd wojenny w Smo- 
eńsku, rozważywszy w 4d. 23 paź- 
dziernika tą sprawę, uznał szerego- 
wca Bachurina winnym sprzeciwia- 
nia się wypełnienia rozkazu naczel- 
nika i zdecydował, po pozbawieniu 
wymienionego szeregowea godności 
żołnierskiej i wydaleniu ze służb 

wojskowej pozbawić go wszystkie 

praw stanu i zesłać do robót ciężkich 
bez terminu, z zastosowaniem prze- 
widzianych przez prawo następstw 
tej kary. Sprawa szeregowca Bachu- 
rina była następnie przedstawiona do 
Najwyższego Jego Cesarskiej Mości 
łaskawego rozpatrzenia; na najpod- 
dańszym raporcie, na prośbę wymie- 
nionego skazańca 0 ułaskawienie, 
Najiaśniejszy Pan własnoręcznie ra- 
czył skreślić: 

„Dla okazania Mojej wdzięczno- 
ści za miłosierdzie Boskie, które przy- 
wróciło zdrowie Cesarzewiczowi Na- 
stępcy Tronu, przebaczam ciężkie 
przestępstwo szeregowca Bachurina. 
Przenieść go do 58 pułku Praskiego 
na dalszą służbę*, 

O takiej Najwyższej rezolucji 0- 
głaszam w celu jej wykonania*. Pod- 


p dowodzący wojskami generał 
zawalerji Plewe. 
2 © Mongolję. 

PEKIN, 12 (11), W związku z 


umową rosyjsko-mongolską cała pra- 
sa energicznie potępia rząd, który 
przez swą, bezczynność doprowadził 
do utraty przez Chiny zewnętrznej 
Mongolji. 

Pisma wzywają ludność. do orga- 
nizowania oddziałów do walki z mon- 
gołami i domagają się od rządu 
przedsięwzięcia stanowczych kroków 
przeciwko Rosji, nie cofając się na- 
wet przed wojną. Zgromadzenie na- 
rodowe zainterpelowało rząd w kwe- 
stji umowy rosyjsko-mongolskiej. 

PEKIN, 12, (11) Z powodu pod- 
pisania umowy Ae ss pe TEN. 
u prezydenta republiki odbyła się 
długa narada. Podobno uehwalono 
nieuznawać tej umowy i przy po~ 
mocy oręża przywrócić w Chałce 
rządy Chin. 

ULASUTAJ, 


12, (11). _ Potwier- 


dzają się pogłoski o posuwaniu się 
dwuch oddziałów piechoty i kawa- 


lerji chińskiej z kartaczownicami i 
armatami górskiemi öd strony Gu- 
czena do Ulasutaj. 

Przypuszczają, że jeden oddział 
uda się do Bobro, a drugi do Ulasu- 
taj. Nieoczekiwane pojawienie się 
oddziałów zaskoczyło. mongołów Zu- 
pełnie nieprzygotowanych. - Agroma- 
dzone latem wojska puszezono do 
domu. Nowa mobilizacja wobec mro- 
zów i śniegu, trudną jest do urze- 
czywiastnienia. 

Sytuacja taka wytwarza mnóstwo 
przeszkód dla handlu rosyjskiego. — 
Rosianie przerwali handel i wszytma- 
Ji kredyt i nie czują się bezpieczni 
wobec gwałtów i rabunków żołnierzy 
chińskich. 

Kupcy chińscy dowiedziawszy się 
o ruchu swoich wojsk, pospiesznie 


sprzedają towary, w obawie rabun- 
ku- Tem się również tłómaczy 0d- 
mowa furmanów-mongołów destar- 


czania w granice Rosji surowizńny. — 


Większość firm rosyjskich zwróciła 
się do kansula rosyjskiego, prosząc 


gó, by wyjednał za pośrednictwem 
ministra spraw zagranicznych środki, 
w celu ulżenia doli rosjanom w Za- 
chodniej Mongolji 


MUKDEN, 12 listopada-—Umowa 
rosyjsko-mongolska wywołała olbrzy- 
mie, wzburzenie. Prasa uważa umo- 
wę za przywrócenie działalności Ro- 
sji na Dalekim Wschodzie, przewidu- 
jąc rychłą aneksję Mandżurji i oskar- 
ża Rosję o to, że daje ona początek 
do podziału Chin. Prasa wzywa rząd, 
by w odpowiedzi na wystąpienie Ro- 
sji, wysłał wojenną ekspedycję do 
Chałehi w przekonaniu, że naród po- 
trafi obronić honor i terytorjalną nie- 
tykalność Chin. 

Mowa kolej. 

PETERSBURG, 12 listopada. — 
Komisja kolejowa przy ministerjum 
komunikacji rozpoznaje projekt no- 
wej linji, która ma poiączyć Zagłębie 
dąbrowskie z Zagłębiem donieckiem. 

Zmiana wyroku. 


SEWASTOPOL, 13 listopada. 
Skazanemu na śmierc marynarzowi 
Machotinowi, zamieniono karę na 
bezterminowe ciężkie roboty. Reszta, 
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16, skazanych na rozstrzelanie, poda- 
ło skargę kasacyjną. 
Kapitan Kostiewicz. 
BERLIN, 12 listopada. — Przybył 
tu kapitan Kostiewiez, którego pro- 
ces rozpoczyna się pojutrze, 


Telegr. własne. 
„łiow. Kur. Łódzki, 


Straszna katastrofa. 
CZERNIOWCE, 12 listopada (W. 
A. T.).—W pobliżu granicy rosyjsko- 
austrjackiej, koło Rodnej, zawalił się 
tunel kolejowy. Olbrzymia skała spa- 
dła na pociąg pośpieszny, idący do 
Qdesy i zgniotła kilka wagonów. 15 
osób zostało zabitych i 19 
ciężko rannych. 
Wróbiewski przed sądem. 
KRAKÓW, 12 (11)- Dnia 15 b. m. 
odbędzie się tu proces przeciwko 
Wróblewskiemu, oskarżonemu o pro- 
pagandę idei anarchistycznych i w 
związku z tym, przeciwko poruczn. 
Szadowskiemu o obrazę Majestatu. 
Hapad bkandycki. 
KRAKÓW, 12 (11)— Na dworzec 
kolejowy w Dobrej napadli dziś trzej 
bandyci, chcąc zrabować kasę, lecz 
zostali "odparci przez / urzędników. 
Ofiarę rabusiów padł naczelnik stacji. 
Przeciw Akademii. 
WIEDEŃ, 13 listopada. (WAT.) 
Profesor Akademji Górniczej Lauben- 
Rednich ogłasza w „NFPresse* arty- 
kuł, w którym występuje przeciwko 
założeniu w Krakowie Akademji Gór- 
niczej, uważając ją za zbyteczną. 
Samowola hakatystów. 
GNIEZNO, (W. A. T.), 12 listopa- 
da. W środę zabrano niespodziewa- 
nie do domu wychowawczego dwuch 
chłopców braci Krzaków za to, że 
po śmierci ajea, protestante, matka, 
katoliczka, wychowywała dzieci w 
wierze katolickiej. 
Zamordowanie Canalejasa. 
MADRYT, 12 listopada (W. A. T.). 
Prezes minisżrów hiszpańe 
skich, Canalejas, został dziś 
zamordowany, w chwili, kiedy 
wchodził do gmachu  ministerjum 
spraw wewnętrznych, aby przewod- 
niczyć Radzie ministrów. Sprawca 
dał dwa strzały, kładąc ministra tru- 
pem na miejscu, a następnie skiero- 
wał broń do siebie i zabił się. 
BERLIN, 12 listopada (W. A. T.). 
Tutejszy ambasador hiszpański otrzy- 
mał o godz. 8 potwierdzenie wiado- 
mości o zabójstwie Canalejasa i daje 
następującą sylwetkę zamordowane- 
"go: Canalejas był z przekonań de- 
niokratą i siynął, jako nieprzejedna- 
ny wróg kościoła katolickiego. Wy- 
dał on kilka ustaw, skierowanych 
przeciwko kościołowi. i zamknął wiele 
klasztorów. Gabinet utworzył w r. 
1930. W Berlinie panuje przekona- 
nie, że Canalejas został zamordowany 
przez anarchistę, albo przez zwolen- 
nika ks. Don Jajme, pretendenta do 


tronu. 
* A ES 

(Canalejas. był prezesem mini- 
strów hiszpańskich od 9 lutego 1909 
roku, po upadku gabinetu Maury, 
następnie krótkotrwałego gabinetu 
Moneta. Objął go w chwili nader 
krytycznej. Kwestja Maroka była w 
wysoókiem naprężeniu, grożące po- 
wstanie socjalistyczne i dążności se- 
paratystyczne w Katalonji groziły 
burzą wewnętrzną. Canalejas roz- 
wiązał natychmiast Kortezy, a na- 
stepne wybory wypadły dość ko- 
rzystnie «la rządu Alfonsa XIII. 
Równocześnie, « dzięki zamianie kilku 
wyroków smierci na socjalistów i se- 
paratystów na wygnanie lub na u- 
wolnienie, umysły uspokoiły się co- 
kolwiek. Kwestja marokańska zosta- 
ła załatwiona mocą układu z Francją 
w czerwcu r. b, Takie nowo grożące 
zawikłania, z powodu rewolucji w są- 
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siedniej Portugalji i zwycięstwa tam” 
że republiki, umiał Canalejas załago- 
dzić. Rządy jego były raczej umiar- 
kowane, aniżeli skrajnie reakcyjne, a 
jego zasługi dla kraju są niewątpli- 
we. Przyp. Red.) 


Różne wiadomości, 


— Prośba kozaków. 14 0- 
ficerów i 1,400 szeregowców-kozaków 
przesłąło do Kokowcewa prośbę 6 
zapłacenie im 700,000 rub. za obronę 
koiei wschodnio-chińskiej, podczas 
powstania bokserów w roku 1902. 

— Kobiety w parlamencie. 
Prezes ministrów duńskiego „folket- 
hingu* wprowadził zmianę do ustaw . 
konstytucji w tym duchu, że kobie- 
tom ma być udzielone czynne prąwo 
wyborcze do parlamentu. A służyć 
im będzie od lat 25, nie zaś od 80, 
jak projektowano początkowo, Liczba 


członków  „foltkethingu* wynosi 0- 
becnie 114, lecz może > podniesio- 
na do 132.  Trwanie okresu parla- 


mentarnego — ż lat trzech zostało 
przedłużonem do lat czterech. Oparte 
na przywilejach prawo wyborcze do 
„lapdsthiugu* ma być zniesione, za- 
równo jak i przywilej osobisty króla, 
któremu służyło dotychczas prawo 
mianowania 12 członków „landsthin- 
gu“. Zogólnej liczby 66 członków 
tej instytucji, 54 ma być wybiera- 
nych przez reprezentacje miejskie, 
owi zaś 54—maja wybierać pozosta- 
łych 12 członków. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. R. Klimczyńskiemu w 
Pabjanicach. Takich wiadomości 
możemy udzielić tylko ustnie, Może 
Pan przyjdzie do Redakcji w dzień 
powszedni od 9 rana do 8 po połud- 
nia, w święta i niedzicie od 11- do + 
w południe. 


Ofiary. 


Pp. Salomea Heller, Stanisława 
Haltrecht, Celina Spokojna i Edwar- 
da Natanbluch, na dom sierot 
rb. 1 kop. 50. 

P.-A. 8. dla najbiedniej. 
szych, do uznania redakcji, za- 
miast kwiatów na grób ojca rb. 5. 


P. Cynamon dla najbied- 
niejszych, do uznania redakcji 


kop. 45. 


Z okazji pomyślnych wyborów 
posła Jagiełły—A. S. składa rb. 1 na 
Tow. Wiedza i 1 rb, na Tow. Krze- 
wienia Oświaty, 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 


urządzony z komfortem i oświet 
elektr. Łazienki. Telefon, Kuchnia wy- 

borowa. Ceny przystępne. 
r2395——10 


Pianista=pedagog 


<dwaró Śmidowicz 


(b. pro”esar w Ces. szkoła muzycznej W 
Rostowie nad Donem) 

udziela lekcji gry fortepianowej pry 

watnie i u siebie w domu przygoto- 


wuje do konserwat. Warszawskiego 
w Cesarstwie. Zawadzka Ne 19 m. 20 
osobiści> od 2-4 i od 7—8 w. 


© 
* 
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16) jak inne. Odwrócił się szybko i odpowiedział, nie ` Mr. Gryce, bądźmy oboje szczerzy, Opowiedz 


A. K. GREEN, 


ZWANA SKANY DOM 


— (zy macie zamiar dłużej tu pozostać? — 
iapytał Howard, który zdawał się nie zauważać 
ainteresowania ojca i brata. 

Detektyw jednak nie zwrócił nań uwagi. 

— Szybki, pewny cios! Niezawodny, śmier- 
elny cios! Biedna kobieta, nie zdążyła nawet pe- 
enie jęknąć! 

— Ale ta szafa i cała ta porcelana ma 
tupie? 

— To jeszcze nie jest zupełnie wyjaśnionem. 
iabójca jednak był zdecydowanym, wytrawnym 
otrem! 

Howard wciąż nie okazywał zainteresowania 
łozmową. 

— Chciałbym telegrafować do Haddam — 
wyrzekł. 

— Jużeśmy telegrafowali — odpowiedział Mr. 
äryce. — Żona pańska jeszcze nie powróciła. 

— Musi być zatem gdzieindziej — oświad- 
‘yt Howard twardo. — Już ja ją znajdę, niech 
nnie tylko stąd wypuszczą. 

P. Gryce skłonił się, Potem powiedział: 

-- Muszę tylko jeszcze kazać trupa prze- 


bacząc na trwożne spojrzenia ojca i brata, z nier 
opisaną lekkodusznością: 

— Nie nie mam przeciw temu. Zrobicie to, 
co będziecie uważali za właściwe. 

Mr. Gryce oznajmił, że już wydał rozkaz 
przeniesienia, Nie wiedział co ma bardziej podzi- 
wiać, czy zimną krew i umiejętność panowania 
nad sobą młodego człowieka, czy też jego brutal- 
ność. Detektyw nie wątpił bowiem, że Howard 
wystawia tak lekkodusznie trupa swojej żony na 
widok publiczny. 


ROZDZIAŁ V1. 


Wracam do moich własnych spostrzeżeń. 

Gdy do 10 wieczór nie otrzymałam od niko- 
go żadnych wyjaśnień co do dalszego przebiegu 
tej sprawy, postanowiłam sama się o nie posta- 
rać. Gdy młode panny oddaliły się do swego po- 
koju, pobiegłam do sąsiedniego domu i pociągnę- 
łam za dzwonek. Przed kilku minutami widzia- 
łam tam wchodzącego pana Gryce. Musiałam za 
wszelką cenę postarać się o chwilę rozmowy 
z nim. j 

W sali płonęła lampa. Mr. Gryce otworzył 
mi osobiście drzwi. Zapewne nie spodziewał się, 
że o tak późnej godzinie znajdzie się wobec damy. 

— A to dopiero! — zawołał, — Bardzo mi 
miło powitać panią miss Butterworth. 

Nie zapraszał mnie jednak, abym weszła. 

— Tego się właśnie spodziewałam — odrze- 
kłam. — Mam panu coś ważnego do powiedzenia. 


mi pan, jak panu poszło z Howardem van Bur- 


nams, a ja panu powiem, co zauważyłam dzisiej 
szego popołudnia. Chodzi tu o taki drobiazg, że 
inna kobieta zapewne nie wspomniałaby nawet 
o tem. Tę drobnostkę opowiem panu, jeżeli pan 
mi powiesz to, co i tak w jutrzejszych dzienni- 
kach będzie już wydrukowane. 

Moja przemowa tiiezbyt mu się podobała, 
Śmiejąc się, przyglądał się swoim binoklom, jak» 
by coś nowego na nich wynalazł. 4 

— Jestem na usługi pani — wyrzekł. 

Nie uczynił mi jednak żadnych poufnych 
zwierzeń, 9 nie! Na w by: za sprytny. Przybrał 
minę wielce szczerą i był na pozór bardzo wy- 
mowny, w qruncie rzeczy zaś nie powiedział nio 
nowego. 

Z tej ja rozmowy jednak mogłam wywnios8- 
kować, że sprawa. Howarda żle stoi. Go się ty- 
czy samego wydarzenia, wyraźnem było, że nie 
stoimy ani wobec przypadku, ani wobec samo- 
bójstwa. 

Powiedziałam to panu Gryce i wtedy przyw- 
nał się, że rzeczywiście na trupie znaleziono ra- 
nę, której młoda kobieta sama sobie zadać nie 
mogła, 

Słuchając tej wiadomości, musiałam okazać 
wielkie zainteresowanie, bo stary Hs długo swoje 
binokle przecierał, zanim im nadat blask wystar 
czający i do kieszeni schował. 

— A co pani ma ni do powisczeniał — z 
pytał, patrząc jednocześnie poza mnie na drzwi 


łieść do sali oględzin. Wpuścił mnie po tych słowach i zamknął drzwi. wchodowe. (©. 4. n) 3 

Uwaga ta spadła niespodzianie, widać jednak Teraz musiałam przedewszystkiem powiedzieć, co i 
yyło, że ją Howard przyjmuje równie obojętnie, mnie tu przywiodło. Tak więc poczęłam: i 
4 
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pod postacią bezwrtościowych SAATA AANEREN Spem 
nie mających z nim nic wspólnego a często nawet za- 
wierających czynniki szkodliwe dla zdrowia, 


Przy neurastenji, impotencji, 
histerji, newralegjąch, anemii, 
(syfilis), skutkach kuracji 


suchotach, 
rtęciowej, 
(otłuszczenie, skleroza serca, bicie serca, arytmja mio 
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uwiądzie starczym, 
przymiocie 
chorobach sert- 


Aa aii 


„Zjednoczonych chemików” 


i fizjologiczne 


w Łodzi 


carditis, arterjo-sklerozie, alkoholiźmie, wysychaniu mle 

$} cza pacierzovego, paraliżach, rekonwalescencji, wyczer 

j paniu opólnem i Ł p., tylko 'Sperminem-Poela udało się 

osiągnąć wspaniałe rezultaty, o których świadczą ba- 

r $ dania najznakomitszych uczonych lekarzy całego świa- 
%4 ta. Należy zwracać uwagę na nazwę 


SPERMIN-POEHLA 


pani i nie brać tych wszystkich wyciągów i płynów- 
Mi o różnych nazwach; bezwartościowość tych pre- ę 
| paratów została opisaną w specjalnej broszur- Á ) 
ce, którą bezplatnie wysyła się wraz z naj- 4) 
ij nowsza PORADA o Sperminie y 


ul. Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin (u 
przemysłu włókiennego. f 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d. 


| 
i 


jl 
| 
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Biuro porad technicznchy dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 p, poł,) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do Z-ej. 
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Targowy Rynek. 
W środę, dn. 13 listopada 1912 r. 


Wielkie pompałyczne przedstawienie 


w 3-ch częściach. 
Po raz |-szy „Jazda sportowa: w powozie wykon. M-lle 
Zina Abert i dyrektor cyrku p. Williams Truzzi. Deszcz 
klownów czyli 30 klownów, Angielski policjant, komiczny 
występ czyli żywy skoczek p. Nino. Biorą także udział 
wszyscy znakomici artyści i artystki cyrku. 


Anons: W sobotę, dn. 16 w niedzielę dn. 17 listopada 2 wielkie 
świąteczne przedstawienia. r2989—0—] 
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Wydawnictwa GEBETHNERA i WOQLFFA 


Acdelfa Nowaczyrńskiego 


Ę Cyganerja Warszawska Sztuka w 4-ch aktach. 


"7UDSYAWCY" "DWORU ; 
JEGO: CESARSKIEJ MO: t / 


MAGAZYN SUKIEN 
„ha Saison” 


poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy- 
towe, i wytworne przybrania. 


Wyprawy ślubne wykonywa się z własnych i powie- 
czonych materjałów. 


„ha Saison” 
ul. Andrzeja Mr. Il Il-gie piętro, front. 


ne dla Pań! 
Ważne dla Paŭ! 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Teefonu Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu= 
szeniem (Manicur) czyszczęnie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jąko to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 


2786—40 


Konkurencja! 
„Największy wybór męskiego, damskiego 
i dziecinnego obuwia, z Se og Aga ów, | 


granicznych skór najnowszych fasonów 
jak również obuwia zimowego po cenach I 


A. |. RZESZKOY SKI 
Nowomiejska Ne 6. 


najniższych. wsze jedn każ a wykonywana W pięknej stylizowanej okładce J. Bukowskiego 1.60 ; T 

Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. PRO MOI AISTUDKIEWU "NYCZ UDANE uk stiki Fr pd 2— i | 
p Jed à ry SRAT nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach i Wieiki Fir yueryk: E wieść dramaty czna 2. 

Proszę się przęr orzm6ół Abonament na miejscu i w domach * Bóg Wojny. Epizod Napoleoński z zimy roku 1842 1.35 A mi 

I 

H á 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
23 
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Wyłączni 


“bez ponoszenia kosztów i ryzyka na Stałą pensję i 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. 


przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 


Nafta naiwyższego gatunku 


WAGA 5 10 20 40 


CENA 0,28 0,58 1,04 2,05 zdostawą do mieszkań 


W. Fimdeisen i S'=. 


agenci - współpracownciy 
procenty 
Irkuck. Kantor 


gazety „$ybirskij toryowo-promyszionnyj Wie- 
stnik*ś* Pocztamskaja 8 14. 


Sprobójcie, a przekonacie się, że najlepszy 


Koniak Rostomowa 


o9g1—20—1 można dostać wszędzie. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE 5, KANTOR, 


Piotrkowska AR 144, 


róg Ewamgslickiej 


Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Przeświettenie i fotografowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Rón!gena), 


Świa- 


tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 


fekarsko-kosmetyczne, Badanie krwi na Syfilis i 


czenie Salvarsanem (Ebriich-Haia 606.) Gubinet elek- 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 


pnenmatyczny 


podług prof. „Zabłudowskiego — riernac płciowa), 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i- 5—9 pp. 


osobna poczekalnia. 


Dr. L. Prydulski 


POŁUDNIOWA N z. 


Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 

Przyjmrje: chorych od 8—1 rano i do 
4—6 po poł, panie od 5—6 po poł. 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Okulista 


JL. lico bośilai 


Dyrektor kliniki chorób oczu 
Qpiekuństwa Ociemniałych 
Andrzeja Ne 4, telefonu 970 
od 12—1 i od 57. 

34438—9—1 


Bentysta» 


Berta Ab 


pewyrócriia 

mieszka obecnie 
Piotr .owsxua ID 
dawniej ZAWADZKA X» 8 


Godziny przyjęć od 10—1 i od 4-7 w 


Dr. Feliks Skusiew:cz 


Änürzeja ið. 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 97/, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popół. W niedziele 
święta od 9'i — 12.g. rano, 
Telef. 26-26. 


Wydawca: Antoni Ksieżek 


Dla j ań 
r2521—0—1 


Dr. Maksymiljan 


COHN 


powrócił. 
2957—5 


Dr. D. Helman 


powrócił. 
Mitołajewsk:a 4 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje od 10—12 f od 5—7 pp 
r2595—1—0 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 


Pzyjmuje do |l rano : od 4 ı pół po 
do 6 í pół po południu, 


Ulica Poludniowa 23 
Telefonu M 16-85, 


i” Liimanowicz 


Krótka iZ., (tel, 18-6i ) 
Choroby: nerek, pe- 


cherza, cewki i i d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 

8. Zielona 3. 


funtów netto 


Przejazd 21 


Dr. Leyberg 


Wenesyczne, piciowe | skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Lekarz-weterynarii 


Szymon Wolman 6 
Piotrkowska 145. Zel. 29=00 


Porady w zakres lecznictwa wcho- 
dzące, szezeplonki djagnostyczne ek- 
spertyzy, 


Specjalista choróbskórnyco wana= 
rycznych i niemocy płelowej 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisio stosowanie prep. „806“ 
i „914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym, 

Korstastynowska i2 
okok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedziele od 8 do 12. 2701— 


N a ®© 
= i (a à 
r. B. Rejt 
SREDNIA N 5, POWROCIE. 
Sp. choroby skórne, włosów, wenę- 
ryczne, moczopłciowo i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Mhrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżyłnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
5, w niedziele od 9—2 po południu. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. L. Klaczkin 
Konołaniysówaka it. 


Syphilis, skórna, waneryczać, 
choroby dróg moczowyoh. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5-6 wiecz. dlapań od 4 —5 po 

południu, 113—0 


„lal „KANI, 


Programod1 do 15 Listopada r. b. 


w Giilis 
Najmniejsi art. wirt, na 14 instr, 


Tome=Miis 
Komiczny gimnastyk-cyklista: 


Les Hiorasso 


Geager da Costa 
Murzyński duet charakterystyczny 


Duo Oboiensky 
Pierw. ros. diet wyk, typ. Gork. 


Mojsze Słucki 
Zadziw. godne ćwiczenia atletycz. 


, Urania Bio 

Nowa serja obrazów. 

Wałki atletów systemem Glima 
l islandczyka Josefsona 


į 
| 
i 
j 


Josefson walczy z każdym kto do 
f walki stanie i daje 500 rb. na». 
grody temu, kto nie zostanie 
zwyciężony w ciągu 5 minut, 
Tylko do piątku. 

Ceny miejsce zwykłe. 
orf EETA L E OLOR 


W drukarni St, Książka, Zachodnia 


Rozkład 


Odchodzą z Łodzi: a) 


e) 12.50, f) 1.50, g) 3.45, h) 6.10, i) 8, 
Przychodzą do Łodzi: 
m) 1.00, n) 4.35, 0) 5.15, p) 8.08, r) 11.00. ; 
Kolej Warszawsko-Kaliska. f 
Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, 

do Warszawy o godzinie 11401, 12,54, 5.30. 


Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20, 9.56 
z Warszawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03, i i 1 ś 


Kolej Obwodowa, 
Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin a godzinie 6,20, 


ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12, 
Łódź-kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź- 


kaliska o godz. 7.46. 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami b), e), h), ł), o), r) są bezpośred- 


niej komunikacji z Warszawą. 


Pociągi oznaczone literami a), ©), h), k), m), p). łączą si 
z pociągami kolei Koluszki Skarżysko, ` vlenie O > ai 


zimowy od dnia 1-go października. 
Kolej Fabryczno-łŁódzka. 


pociągów 


l ©) 7.20, d) 105 
j) 4.37, k) 7.22, 1) 9.35, 3) 1040, 


12.15, b) 6.55, 


b 


. BB 


l 


Odchodzi ze Bt. 


à 


uong 


Piotrzowsza 


A Niepodległa*, „Tygodnik 


Gazeta“ 3 
„Kolóe”, Mucha“ it, d. 


Dr. Bogusławski 
b. ordynator szpitala Ś-go, Du- 


cha w Warszawie przeniósł 
sięz Warszawy do Łodzi 


choroby kobiece przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 
Przejazd Mż 30. 


Gech Czeladz: Niurarskica 
w Zodzi. 
Jiajuprzejmiej zaprasza W. P. na 


BAL 


odbyć się mający w Sobotę 

d. 16 listopada r, b. w Sali 

Angielskiej Pasaż Szulca 
róg Wólczańskiej. 


Uqtoszania kaona. 


mo nAZA i M W W - e m | OAM MIN 
N ajtańsza amerykańska che- 

miczna pralnia i farbiarnia 
pod firmą „Józefina Łódź 
Piotrkowska 17, pod osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła Musia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wchodzące ziecenia. Tanio bo w po- 
dwórzu, 2630—150 


nna Purmanowa właścicielka pen- 


sjonatu przez sezon letni w Ino- 
włodzu ma do odstąpienia pokój du- 
ży z całodziennem utrzymaniem dla 
dwuch panien lub dwuch młodych 
ludzi. Łódź. Pańska 58 m. 8 od 1 do 
3 po poł. 
A Nauczycielka, która przygotowy- 
» wała wiele dzieci przygotowuje 
dzieci specjalnie do miejscowych 
gimnazjów. Gwarantuje za dobre re- 
"ultaty. Wynagrodzenie po egzami- 
nach. Zastać 9—10 i pół rano 161 
pół 8 wieee"rom Diuga 31 m 8. 25-3 
ietsjoaat „Zachęia* Heleny 
U.) Kuczałskiej kuchnia smaczna, 
zdrowa na żądanie djetetyczna lub 
arska, — Obiady dla. przychodnich. 
i na miasto Nowogrodzka 6, Warsza- 


wa, — 2887 —6 
(hio urządzenie skiepu rzezniczego 

do sprzedania. Wiadomość Długa 
10 u gospodarze, 2990—68 


pe pralnicza do sprzedania dowie- 
dzieć się można u właściciela 
pralni. Zachodnią 44. 24—2 
Koipe używany sprzedam tanio, 

Konstantynowską 51-6, 3460 —5 
j,rawcowa poszukuje szycia w do- 
M mu prywatnym, Zawadzka 16 m. 
14. Bałuty, 3470—3 


m ETNA M 9. OO e WA A | WMA 
ji eble sałonowe, kandelabry, obrazy, 

tremo-wyprzedam, Zieloną 41, m, 
8. I piętro. 14—3 


387 


„Prenumerować 


oraz OgłaSzać SIĘ w tychże TEZĘ 


i Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawśkich, 
„Tygodoik Ilustrowany“ „Swiat“, , 
Mód i Powieści*, 
A Swiąteczna”, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny”, „Nowa ¥ 
„Kurjer Poranny*, „Karjer Polski“ „Wiadomości Godstegme*, 


wszystkie pisma, | 


Si, telelon 1200. 


jak: . 
Nowe życie"; „Wolne Słowo”, „Myst | 
„Przyjaciel Dzieci”, „Gażcta 48 


tr 
M | 


2909—0—t 


[POKOJ FRONTOWY o dwuch oknacł 
do wynajęcia. Południowa nr, 42 
iront, Ill piętro. m. 15, 2913— 
jebotnik umiejący czytać i pisa 
K po polsku i rosyjsku poszukujć | 
jakiegokolwiek zajęcia. Wiadomośr | 
ù, Lipowa 63 m. 15. | 
przedaje się fortepian gabinetowy — 
w dobrym stanie z powodu wyjaz j 
du. Ul. Krótko-Drewnowska W 1 


m. 1, za fabryką Sztyldta. 2 m 
o pokoje, b kuchnia z pg 
godami, i-piętro zaraz lub od 3 
cznia 1913 do wynajęcia. 1 i 
yy escicieika pensjonatu przez 5o 
zon letni w Inowłodzu, ma poď 
kój duży z całodziennem utrzymać 
niem dla dwuch panien lub dwuch 
młodych ludzi. Łódź, Pańska 58 m f 
od 1 do 3 pp. 17 | 
4 o rawcówa, izraelitka, poszw 
kuje szycia w domach prywatnych. 
Wólczańska 52, K. Uszerowicz 5— 
araz do sprzedania sklep koloniale 
' + no-dystrybucyjny z powoduzmiaa 
ny interesu. Krzyżowa M6, Rado k 
i 4 


OSZCZ. 3-7 
', aginąt pies, bnidog Żółty, wabi 


4 się „Kabciu* Uprasza się odproe 
wadzić za wynagrodzenien. UL Zat 
chodnia 39, Restauracja. 3479— 
'gaginęfy 4 weksle po 100 rbL wj, 
4 sitawione w Aleksandrowie prz 
Teodora Bteinske z żoną Matyłdz 
zlecenie Walentego Abrahama, pi 
ne w Aleksandrowie. Ostrzega 
przed nabyciem takowych gdyż s? 
nieważne. Łaskawy znalazea zechcę 
je oddać Wałentemu Abraliamowi w 
Babiczku przy Lutomiersku, kotonie 
Babice, pow. łódzki, 5474—3$ 
aginąt AÈ dorożkarski 561. LaSKA< 
44 wy znalazca raczy zwrócić właśe 
cicielowi Abramowi Lewkowicz Zgier=, 
ska Ne 43. 9—3 
aginął paszport wydany z gminy 
Z Więrichy, pow, siórsdakiówo. gab, 
kaliskiej, na imię Ignacego Tumczy= 
ka. 113 
yeun paszport wydany z gmin 
Sielce pow. płońskiego, gub. war 
szawskiej, na imię Jana Makowskie< 
go oraz kwit lombardowy 203008 wy- 
dany z lombardu przy ul. Pas 
Mayera róg Mikołajewskiej. 15 
jaginął paszport wydany z mi 
4 Chełmno, pow. kolskiego, gub. ka- 
liskiej na imię Józefa Kończakaj 
34633 
i RÓ 
‘aginst paszport wydany z magt- 
«a stratu im. Łodzi na imię Szmula 
Frydmana. 3414—38. 
W fa paszport, wydany Z gmun 
4 Bentków pow. brzezińskiego, gub) 
piotrkowskiej, na imię Feliksa Pieleś 
1 niebieski bilet wojskowy na to sad- 
mo nazwisko. 10 
7 aginęła karta od paszportu, wyda- 
4 na z fabryki Jelenia, na imię 
Józeta Pawlaka 221 
ię aginęła karta od paszportu wyvąna 
1% iabryki Poznańskiego, na imią 
Bronisławy Łucz sk, 27—1 


OOEEDET Z 


Redaktor: Jan Garlikowski 


